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pod budynek Szkoły!

ZAOCZNE LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
po zasadniczej szkole zawodowej lub szkole podstawowej 
czas trwania nauki: 2 lub 3 lata nauki (decyduje słuchacz) 
o przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń

- do 2005r. “stara matura”
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dyplom technika informatyka 
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LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE im nnlk. Zbigniewa Kiedacza

nabór uzupełniający do klas: II, III i IV na rok szkolny 2001/2002 
poszerzona nauka języków obcych: j. angielski i j. niemiecki po 
5 godzin tygodniowo

- autorski, 4-letni program informatyki, stałe łącze internetowe 
różne formy zajęć pozalekcyjnych

lnformar.jp i zapisy 
Luboń, u. Armii Poznań 27 

tel. 810-22-78 tel./fax: 810-20-46
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PIERWSZE NOMINACJE OFICERSKIE
DLA MIESZKAJĄCYCH W LUBONIU WETERANÓW

Ta niezwykła uroczystość odby
ła się pierwszy raz w historii 
Urzędu Miasta Lubonia. 4 wrze
śnia br. w obecności Burmistarza 
Miasta -Włodzimierza Kacz
marka i Wiceburmistrza Ryszar
da Olszewskiego, nominacje ofi
cerskie w imieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej wrę
czono tym, którzy za wolność 
i niepodległość Polski zapłacili 
swoją krwią, walcząc na 
wszystkich frontach II wojny 
światowej-weteranom obecnie 
mieszkającym w Luboniu. 
Dwie, spośród nominowanych 
na stopień podporucznika osób, 
nie przybyły już do sali sesyjnej 
miasta, nie doczekały honoro
wych, oficerskich gwiazdek. Ich 
pamięć zebrani uczcili chwilą 
ciszy. Pozostałym weteranom 
wręczył nominacje Zastępca Ko
mendanta Wojskowej Komendy 
Uzupełnień- mjr Jerzy Pilch-Pil- 
chowicz. Wszystkim przedstawi
ciele władz miasta złożyli 
serdeczne gratulacje. Świadkami 
uroczystości były dzieci i wnuki 
kombatantów, których nazwiska 
pozwalamy sobie opublikować: 
Czesław Pągowski, Marian 
Brąber, Józef Cebulak, 
Ryszard Chodorowski, Franci
szek Cierzyński, Jan 
Czerniawski, Julian Tękler, 
Stanisław Dominiak, Henryk 
Duszak, Urszula Kaczmarek, 
Jan Rośliński, Józef Krzeszkie- 
wicz, Jan Kuliński, Franciszek 
Łężyk, Ignacy Maćkowiak, 
Henryk Matuszak, Antoni 
Mrozkowiak, Władysław 
Szajek, Kazimierz Moder, Ka
zimierz Tomaszewski, Aniela

Wełna, Irena Węcławek, Sta
nisław Woźny. Różne były szla
ki bojowe dzisiejszych komba
tantów. Jednak wszyscy przele
wali swoją krew dla ojczyzny. 
Trudno było podczas uroczysto
ści porozmawiać ze wszystkimi 
kombatantami, jednak, aby 
pokazać naszym młodym czytel
nikom skomplikowane dzieje 
Polski w czasie ostatniej wojny, 
wybraliśmy dwie osoby, które 
w tym samym czasie walczyły 
po różnych (chociaż nie do koń
ca wrogich) stronach w imię wy
zwolenia Polski spod okupacji 
hitlerowskiej. Pan Józef Cebu
lak, jako 22  letni chłopak został 
przymusowo wcielony do II Ar
mii Ludowego Wojska Polskie
go, kiedy w Rzeszowie w 1944r. 
pojawili się Rosjanie. Najpierw 
aresztowali wszystkich męż
czyzn z całej okolicy, później 
przesłuchali i odwieźli do Rze
szowa, a tam już było wojsko 
polskie. I tak, ja i mój brat zna
leźliśmy się w łączności.-Wspo- 
mina pan J. Cebulak. ZII armią 
LWP plutonowy Cebulak wal
czył pod Wrocławiem, a potem 
nad Odrą i Nysą Łużycką. Szlak 
bojowy skończył nad Szprewą. 
Na niemieckiej ziemi pochował 
brata. Z wojska zwolniono go 
dopiero w 1946r. Nie wrócił już 
do rodzinnego Rzeszowa. Oże
nił się i zamieszkał w Poznaniu. 
Będąc na emeryturze przeniósł 
się do Lubonia. Pani Irena Wę
cławek, córka przedwojennego 
pułkownika, lekarza wojskowe
go z Warszawy, jako 19-latka 
wstąpiła do AK. Nosiła pseudo
nim “Żaba”. Była łączniczkąi sa

nitariuszką 27 dywizji AK. 
W 1944r. znajdowała się z od
działem w lasach, w okolicach 
Chrubieszowa. Dowództwo za
rządziło zgrupowanie i marsz na 
pomoc walczącej w powstaniu 
Warszawie. Kiedy wkroczyły 
oddziały rosyjskie polscy party
zanci liczyli na pomoc. Rozcza
rowali się jednak. Zostali potrak
towani jak wrogowie. Oddział, 
w którym znajdowała się “Żaba” 
zaatakowano i rozproszono. 
Wtedy wiadomo już było, że

w polityce międzynarodowej 
wiele się zmieniło. Po wojnie 
pani Irena wyszła za mąż za po
znaniaka. Od 29 lat jest miesz
kanką Lubonia. Dzisiaj z humo
rem wspomina wojenne czasy. 
Drobna, wiotka dziewczyna, 
jako łączniczka często bywała 
“o włos” od śmierci, ale zawsze 
wierzyław swoją dobrą gwiazdę 
i słuszność sprawy, dla której 
walczyła i nie zginęła! Teraz, kie
dy na zjazdach kombatantów 
spotyka się z kolegami, bywa, że 
całuje ją  900 osób, które coś 
“Żabie” zawdzięczają.

LSzczepaniak.

L O M B A R D
KRÓTKOTERMINOWE POŻYCZKI POD ZASTAW
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MANUELA JUŻ WKRÓTCE NA EKRANACH H$IN
Manuela Michalak- nasza lu- 
bońska bohaterka pierwszej 
edycji Big Brother’a konse
kwentnie realizuje swoje marze
nia. Nie tylko w każdy ponie
działek można jąoglądać w pro
gramie TVN “Maraton uśmie
chu”, gdzie partneruje jej An
drzej Grabarczyk (Jerzy z tele
noweli “Klan”), ale już niedłu
go zobaczymy ją  na ekranach 
kin. Właśnie trwają zdjęcia do 
komedii, reżyserowanej przez 
Jerzego Gruzę pt.”Gulczas, 
a jak myślisz”. Manuela gra 
w niej podwójną rolę- siebie 
i czołowej dziennikarki (a więc 
też siebie!) Wśród wykonaw
ców są .wszyscy uczestnicy 
pierw szego program u Big 
Brother. W spierają ich 
profesjonalnie czołowi polscy 
aktorzy- Radosław Pazura, 
Janusz Rewiński, Bohdan Smo- 
leń, co gwarantuje filmowi do
bry poziom. (Premiera ma od
być się w czasie zakończenia 
drugiej edycji programu “Big 
Brother” .) Manuela zdobywa 
kolejne doświadczenia życiowe 
i bardzo zapracowana prze
mieszcza się z planu zdjęciowe-

nikt z Warszawy nie poleciał do 
USA, bo właśnie nastąpił nie
spodziewany atak terrorystycz
ny na Nowy Jork i Waszyngton. 
Scenariusz został zmieniony- 
Manuela poleci na 4 dni do 
Paryża. Ciekawi jesteśmy tego 
filmu, który jak powiedziała 
nam Manuela jest niezwykle za
bawny, pełen humoru sytuacyj

nego z dodatkiem  szybkiej 
akcji. Ponieważ Manuela zupeł
nie nie ma teraz czasu na spo
tkania ze swoimi wielbicielami 
w Luboniu, więc za naszym po
średnictwem wszystkich gorąco 
pozdrawia. Obiecała również 
podpisać 10 zdjęć, które rozlo
sujemy wśród tych czytelników 
“Echa Lubonia”, którzy do koń
ca miesiąca napiszą do naszej

go do studia telewizyjnego 
i z powrotem. W scenariuszu 
filmu były sceny amerykańskie. 
Ekipa filmowa miała we wtorek, 
11 w rześnia br. na 4 dni 
polecieć do Nowego Jorku. 
Manuela zdążyła się z nami 
pożegnać i obiecała przywieźć 
zdjęcia z planu do publikacji 
w “Echu Lubonia”,

Obchody “Dnia seniora” są miłą 
tradycją, kultywowaną przez 
lubońskie Stowarzyszenie Ludzi 
Dobrej Woli. Zwyczajowo urzą
dza się tego dnia dla około 
60 starszych mieszkańców mia
sta, skupionych przy Stowarzy
szeniu w klubie “Przyjaciel”, 
wieczorek z kawą ciasteczkami 
i muzyką. Tak było także w tym 
roku. W piątek- 28 września br. 
w jadłodajni Stowarzyszenia, 
przy ul. Jagiełły 13 zebrali się se
niorzy z całego Lubonia, aby 
wspólnie spędzić radosne popo
łudnie. “Honory domu” czyniła 
Zofia Łukomska-kierownik ja
dłodajni Stowarzyszenia Ludzi 
Dobrej Woli, ona też przygoto
wała poczęstunek i słodkie upo
minki. W części oficjalnej hono
rowi goście- Proboszcz Parafii 
św. Jana Bosko, ks. Kanonik 
Karol Biniaś i Wiceburmistrz 
Lubonia Ryszard Olszewski zło
żyli obecnym najlepsze życze

nia, zapewniając jednocześnie 
o ważnej roli seniorów w spo
łeczności naszego miasta. A po
tem było już jak w rodzinie: cu
kierki, ciasta, torty, bigos, grza
na kiełbaską(ks. Kanonik udzie
lił na ten dzień dyspensy), tańce, 
śpiewy i występy artystyczne, 
w wykonaniu samych seniorów. 
Znakomity nastrój do zabawy 
wytworzył, specjalnie zaproszo
ny w tym celu, znany w Lubo
niu człowiek-orkiestra p. Ry
szard Talaga, który niezmordo
wanie grał przeboje retro. Oka

zało się, że nasi seniorzy mają 
znakomitą kondycję. 1 chociaż 
w metrykach liczą sobie już spo
ro lat, to energii można im po
zazdrościć! Dobrze się stało, że 
w jadłodajni, w klubie “Przyja
ciel” mogą spotykać się starsi lu- 
bonianie nie tylko z okazji “Dnia 
seniora”.

sekretarz Stowarzyszenia 
Izabella Szczepaniak

Wiceburmistrz R yszard  
O lszew ski złożył życzenia  

lubońskim  seniorom

D ltE Ń  SENIO RA
W STOWARZYSZENIU 
LUDZI DOBREJ WOLI
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To pytanie zadają sobie mieszkańcy, Za
rząd Miasta i dyrektor BMK- Jacek Sta- 
niewski, który nadzoruje prace wykony
wane na skrzyżowaniu przez poznańską 
“Jedynkę”. Wykonawca sugeruje, że na
leży przesunąć termin oddania gotowego 
skrzyżowania o co najmniej 2  tygodnie, 
z powodu pojawiających się nieprzewi
dzianych utrudnień. (W ostatnim czasie 
trzeba było przekładać światłowód, 
którego zupełnie nie było w planach geo
dezyjnych, a także wiązkę kabli zasilają
cych stację benzynową “Dea”, którą ktoś 
“zapomniał” wrysować tam, gdzie ją  po

łożono.) “Niespodzianki” te są czaso
chłonne, wobec czego wykonawca chce 
czas poświęcony na ich likwidowanie 
doliczyć do czasu rzeczywistej pracy przy 
skrzyżowaniu. Czyli - wydłużyć termin 
realizacji! Nie zgadza się na to Zarząd 
Miasta Lubonia. Jedyne ustępstwo, na 
rzecz wykonawcy, jakie jest możliwe do 
przyjęcia, to zezwolenie na dłuższy okres 
prac przy oświetleniu. Jednak nawierzch
nia musi być gotowa na 1 listopada, tak, 
aby nie było kłopotów z przejechaniem 
miasta w dniu Wszystkich Świętych - 
powiedział nam Lechosław Kędra. I.S.

ŻABIKOWO NIE 
ZOSTANIE DO 

KOŃCA SKANALI
ZOWANE w 2001r. 
(BRAK PIENIĘDZY 
NA INWESTYCJE)

Nie będzie końca prac związa
nych z kanalizacją sanitarną 
w Żabikowie, jak to zapowia
daliśmy w ostatnim numerze 
“Echa Lubonia”! Lechosław 
Kędra, Członek Zarządu Mia
sta ds. Komunalnych z żalem 
wycofał się z tych obietnic, po
nieważ... w kasie miasta nie ma 
już pieniędzy na inwestycje! 
Mimo iż przygotowane są pro
jekty  przepom powni, dla 
miejsc, gdzie nie da się odpro
wadzać ścieków sposobem gra
witacyjnym, nie będzie można 
ich zrealizować, jeśli do budże
tu Lubonia nie wpłyną zaległe 
środki finansowe. Burmistrz 
Lubonia p. W łodzim ierz 
Kaczmarek zapowiada zastoso
wanie szczególnych sposobów, 
z wniesieniem pozwu sądowe
go włącznie, w celu uzyskania 
zaległego odszkodowania za 
grunty przekazane pod budowę 
autostrady. Jakie będą skutki 
tych radykalnych posunięć? 
Przekonamy się w najbliższych 
miesiącach.
Niemniej, późna jesień nie jest 
najlepszą porą do realizowania 
inwestycji komunalnych, wo
bec czego zakończenie kanali
zacji Żabikowa przesunie się na 
rok 2 0 0 2 .

I.S.

N IE MA MIC ZA DARMO
Pisaliśmy nie dawno o tym, że cmentarz parafial
ny w Żabikowie ma być poszerzony o przylega
jącą do niego działkę, stanowiącą administracyj
nie własność miasta Poznania. Staraniem Zarzą
du Miasta Lubonia przekonano kogo trzeba, że 
poszerzenie cmentarza jest konieczne. Zgromadzo
no również wszystkie potrzebne dokumenty. Spra
wa nie jest jednak tak prosta, jak to z pozoru wy
gląda: miasto Poznań oddało działkę przy 
ul. Opłotki, przylegającą do cmentarza w Żabiko
wie, Agencji Budowy Autostrady i to ona decy
dować ma o tym, w jaki sposób zechce przekazać 
Luboniowi swój teren.(Na razie potwierdzona zo
stała chęć odstąpienia działki, bez określenia wa

runków.) Jak wynika z rozmów, prowadzonych 
w Dyrekcji Budowy Autostrady przez Burmistrza 
Lubonia, trzeba będzie formalnie wykupić grunt 
od Agencji. Miasto Luboń dotychczas nie otrzy
mało jeszcze odszkodowań, należnych za 10 ha 
gruntów miejskich, przekazanych pod budowę 
autostrady. Zarząd Miasta ma wobec tego zamiar 
zaproponować odliczenie wartości poznańskiej 
działki od należnego Luboniowi odszkodowania. 
Dopiero po formalnym wykupieniu terenu można 
będzie pomyśleć o poszerzeniu cmentarza para
fialnego w Żabikowie. Nie dostaniemy gruntu za 
darmo, ale lepiej płacić “teoretycznymi pieniędz
mi”. Zwłaszcza w sytuacji, kiedy budżet miasta 
napięty jest do ostatnich granic.

Lena Koralewska.

D O  C Z T E R E C H  R A Z Y  « Z T U K A ( za rza d  MIASTA
WOBEC ŹLE WYKONANYCH OBIEKTÓW DROGOWYCH)

Nasi czytelnicy dziwili się ostat
nio, dlaczego nie włącza się do 
mchu gotowego wiaduktu przy 
ul. Żabikowskiej. Co niecier
pliwsi żądali, byśmy napiętno
wali winnych takiego stanu rze
czy. Okazało się jednak, że nie 
ten jest winien, kogo podejrze- 

j ! Cztery razy wykonawca

przygotowywał się do przekaza
nia Luboniowi wiaduktu przy 
ul. Żabikowskiej. Cztery razy ko
misja odbiom odrzucała obiekt, 
zanim -po wielu poprawkach, 
łącznie z koniecznością zdziera
nia asfaltu- obiekt drogowy zy
skał pozwolenie na włączenie do 
ruchu miejskiego. (Zgodnie 
z prawem, obowiązującym od 
pewnego czasu, wiadukty budo
wane przy autostradzie są prze
kazywane pod jurysdykcję 
miejską i muszą zostać oficjalnie 
przyjęte przez Zarząd miasta.)

ga władzom samorządowym i tu 
zaczyna się problem...Wiadukt 
przy ul. Żabikowskiej od począt
ku budził zastrzeżenia luboń- 
skich służb miejskich z powodu 
różnicy poziomów między jezd
nią na wiadukcie a istniejącą na
wierzchnią ul. Żabikowskiej 
i chociaż wprowadzono nakaza
ne poprawki nawierzchnia 
obiektu drogowego pozostawia 
wiele do życzenia. Niemniej 
łatwiej kierowcom przejeżdżać 
przez nowy wiadukt, niż przez 
prowizorycznie ułożony objazd.

Tom.



Z aw ody na Z atoce Puckiej 2001 
(3-11.08)

Jesteśm y zawodniczkami 
Żeglarskiego Ludowego Klubu 
Sportowego w Kiekrzu. Od naj
młodszych lat trenujemy żeglar
stwo. Zaczynałyśmy od pływa
nia z rodzicami na jachcie, po
tem na łódeczce zwanej OPTY- 
MIST a teraz żeglujemy na EU
ROPIE -  Olimpijskiej klasie 
jednoosobowej dla kobiet. Jest 
to łódka o długości 3,4 m a sze
rokości 1,4 m. Posiada tylko je
den żagiel, tak zwany grot o po
wierzchni 7,1 m2.
Na olimpiadzie w Sydney na ta
kiej właśnie łódce reprezento
wała nasz kraj Monika Bronic- 
ka z Bazy Mrągowo, a w Atlan

cie w 1996r Weronika 
Glinkiewicz z Poznania. A kto 
będzie w 2004r. ???To się 
dopiero okaże! W tej klasie 
odbywają się również zawody 
międzynarodowe. W tym roku 
nasz kraj zobow iązał się 
zorganizować M istrzostwa 
Europy Juniorów. Polskę 
reprezentowało 11 juniorów 
i 11 juniorek, a z pozostałych 
państw tylko po 8 zawodników. 
Zawody odbyły się na akwenie 
Zatoki Puckiej, od 3 
do 11 sierpnia. Wietrzna pogo
da nie była zbyt przychylna dla 
Polaków, ale jakoś daliśmy so
bie radę.

Najważniejsząjak również naj
ciekawszą imprezą w roku jest 
Idea Sailing Days, czyli Puchar 
Świata w Żeglarstwie, a dla nas 
Mistrzostwa Polski. Odbywają 
się w Gdyni, na Zatoce Gdań
skiej. Startuje tam wielu najlep
szych zawodników z różnych 
państw. Jest to podsumowanie 
i sprawdzenie swoich umiejęt
ności z całego sezonu. Ten rok 
był naszym pierwszym sezonem 
na EUROPIE. Trudno było się 
przyzwyczaić do innej łódki, 
większej, gdzie jest mnóstwo 
regulacji, ale jakoś przeżyłyśmy. 
W sezonie zaliczyłyśmy maksy
malną ilość imprez. Startowały

śmy również za granicą na naj
liczniejszych regatach w Kolo
nii, zwanych “KIELER WO- 
CHE” oraz wielu polskich zawo
dach żeglarskich. Największym 
sukcesem tegorocznym Ani jest 
start na Mistrzostwach Europy, 
jak również zdobycie brązowe
go medalu na Mistrzostwach 
WOZŻ (Wielkopolski Okręgo
wy Związek Żeglarski) Tego
roczny sezon już się kończy, ale 
od marca trzeba znowu brać się 
dopracy.01impiadajużza3 lata!

Z żeglarskim pozdrowieniem 
A nia K ania E .PO L -4, 
Agnieszka Kania E.POL-81.

o d  lew e j: M on ika  
G órę zka, A n n a  K ania , 

Ac n ieszka  K an ia

A n n a  K an ia  na  
M is trzo s tw a ch  
P o ls k i w  G dyni, 
na Z a to ce  
G d a ń s k ie j '

lek . m ed . J e r z y  K r z y ż a n ia k
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  d z i e c i ę c y c h

GABINET PRYWATNY 
Luboń, ul. 11 Listopada 122

tel. 8 130 710

R E N O W A C J A

M E H i . t

S T Y L O W Y C H

Luboń
ul.Armii Poznań 78 
tel. 813- 10- 71

Z A K L A I) I KYZJLKSKI 
DAM SKO-M ĘSKI 

ZA PK A SZA

Luboń
I. Przemysłowa 11 

(51°"Tel. 8-131-646

ZAPRASZAMY!

OGŁ OSZENIA DROBNE
ZAOPIEKUJĘ SIĘ 
DWÓJKĄ DZIECI 

te l .813-12-36

MAKIJAŻ U KLIENTKI W DOMU 
teł. 8 -  107-640 

kom. 0 606 - 323 - 058

KUPIĘ DZIAŁKĘ W LUBONIU 
tel. 0 503 - 074 - 713
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W Y B O H Y  3 0 0 1  o d  z a p l e c z a
Każde wybory, bez względu na 
rangę państwową, zawsze wyma
gają przygotowań. W Luboniu 
wszystkie sprawy związane 
z wyborami od 10 lat spoczywają 
“na głowie” Sekretarza Miasta 
Lubonia- pana Janusza Piasec
kiego. To on odpowiada osobi
ście za zgodny z ustawąprzebieg 
głosowań, a później za prawidło
we przekazanie Okręgowej 
Komisji Wyborczej dokumenta
cji wszystkich działających 
w mieście obwodowych komisji 
wyborczych. W tym roku po raz 
pierwszy pan Janusz Piasecki 
mianowany został Pełnomocni
kiem Okręgowej Komisji Wy
borczej w Poznaniu dla terenu 
miasta Lubonia- co oznaczało, że 
to on musiał sprawdzać matema
tyczną zgodność protokołów od
dawanych przez lubońskie komi
sje obwodowe.(Taką możliwość 
dopuszcza nowa ordynacja 
wyborcza, uchwalona przez Sejm 
RP. Pełnomocnik zgodnie 
z ustawą-mianowany jest odręb
nie dla każdych kolejnych wybo
rów.) Praca pełnomocnika znacz
nie usprawnia przebieg wyborów 
i skraca czas przekazywania 
dokumentacji do Komisji Okrę
gowej, ponieważ teraz robi to sam 
pełnomocnik, a nie -tak  jak 
dotąd- przewodniczący z po
szczególnych obwodów, których 
w Luboniu mamy 9. Tuż po 
wyborach poprosiliśmy luboń- 
skiego pełnomocnika o opinię na 
temat “technicznej” strony tego, 
co działo się w punktach 
wyborczych. Okazało się, że 
mimo iż mieszkańcy Lubonia na
rzekają na zbyt małą ilość miejsc 
do głosowania, a sam Sekretarz 
Miasta od dawna postuluje, aby 
zdecydowanie zwiększyć liczbę 
punktów wyborczych, to nie 
można tego zrobić z powo
du.. .niedoboru osób, mogących 
pracować w komisjach wybor
czych!

-To prawdziwy paradoks, który 
wiąże nam ręce!- Opowiadał 
nam p. Janusz Piasecki. -Ludzie 
zgłaszają się do nas, ale miasto 
nie może ich zatrudnić, bo zgod
nie z obowiązującą ordynacją 
wyborczą, w komisjach mogą 
być zaangażowani obywatele de
sygnowani przez Komitety wy
borcze, biorące udział w wybo
rach. Jedynie w sytuacji, kiedy 
nie można skompletować 
pełnego składu komisji- tak, jak 
to od pewnego czasu dzieje się 
w Luboniu-, wówczas można 
uzupełnić skład osobami z “ze
wnątrz”. W Luboniu nie widać 
zaangażowania politycznego. 
Z 13 zarejestrowanych komite
tów wyborczych swoich kandy
datów na członków komisji 
zgłosiło nam właściwie 4 (SLD, 
AWS-P, PSL, Liga Polskich Ro
dzin), nie licząc 1 osoby ze skie
rowania Platformy Obywatel
skiej. Dlatego u nas komisje pra
cowały w składzie minimalnym, 
a wielu ludzi, którzy chętnie 
zarobiliby 130 zł (taka była 
w czasie obecnych wyborów 
dieta członka komisji) odeszło 
z Urzędu zawiedzionych. Dlate
go już teraz, na długo przed ko
lejnymi wyborami, przypomi
nam wszystkim, którzy chcieli
by podjąć pracę w komisjach 
wyborczych: nie jest istotne, czy 
ktoś należy do jakiejś partii czy 
organizacji, czy też nie! Ważne 
jest to, aby komitet wyborczy 
skierował daną osobę do pracy 
w komisji wyborczej! Wtedy bez 
przeszkód zostanie ona zatrud
niona. Najlepiej byłoby, aby 
komitety informowały społe
czeństwo o naborze do komisji. 
Dobrą formą jest np. ogłoszenie 
w prasie lokalnej. Wtedy nie 
będzie nieporozumień!” Rzeczy
wiście, 9 obwodów wyborczych 
dla rozrastającego się Lubonia to 
zbyt mało. Należałoby zwięk
szyć tę liczbę o kolejne miejsca

do głosowania. Pewnie 
frekwencja wyborcza też byłaby 
większa. Ustawa mówi, że 
obwód wyborczy powinien 
obejmować od 500 do 3000 
mieszkańców. Niektóre z luboń- 
skich obwodów już przekraczają 
gómągranicę tego limitu, ale cóż 
z tego, skoro nie będzie miał kto 
obsługiwać punktów? (Chyba, 
że odejdziemy od “polityczne
go” rozdzielnika i przyjmiemy, 
że w komisji pracować może 
każdy chętny, pełnoletni, nie 
karany obywatel? Ale taką 
zmianę wprowadzić może jedy
nie sejm.) Ogólnie rzecz biorąc- 
wybory do Sejmu i Senatu RP 
przebiegały w Luboniu sprawnie 
i bez przeszkód. Niestety, fre
kwencja wyborcza nie przekro
czyła 50%.Po zsumowaniu fre
kwencji we wszystkich 9-ciu 
punktach- 48,84%. (Luboń był 
jednym z 1700 losowo wybra
nych miejscowości, w których 
stacja telewizyjna TVN prowa
dziła sondaż wyborczy, w celu 
prognozowania “na gorąco” 
wyniku wyborów. Ankieterzy 
z TVN przez cały dzień przepy
tywali o preferencje wyborcze 
osoby, głosujące w świetlicy 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
“Lubonianka”.)Najwięcej gło
sów otrzymali u nas kandydaci 
SLD-UP- zarówno do Sejmu 
(41,12%), jak  i do Senatu 
(35,92%). Wśród 10 najpopular
niejszych kandydatów na po
słów, którzy otrzymali najwięcej 
głosów znaleźli się: Krystyna 
Łybacka SLD-2281, Waldy Dzi
kowski Platforma Obywatelska- 
715, Marcin Libicki PiS- 594, 
Sylwia Pusz SLD-545, Wojciech 
Dutka Platforma Obywatelska 
(Luboń)-214, Michał Stuligrosz 
Platforma Obywatelska- 188, 
Tadeusz Dębicki Samoobrona- 
181, Małgorzata Stryjska PiS- 
155, Marian Mizerka Liga Pol
skich Rodzin(Luboń)-151, Ma-

Janusz Piasecki, pełnomocnik  
Okręgowej Komisji W yborczej 

dla miasta Lubonia

rek Zieliński UW-148, Andrzej 
Aumiller UP-146. Na listach 
kandydatów na posłów było 
5 obywateli Lubonia. Dwóch 
z nich znalazło się w pierwszej 
dziesiątce, trzej pozostali zdobyli 
znacznie mniej głosów: Marian 
Szymański AWS-P (Luboń)- 
141, Wojciech Różański 
UW(LubonM7, Marek Komat 
Samoobrona (Luboń)-45.
Wśród kandydatów na senatorów 
w Luboniu zdecydowanie 
zwyciężył Włodzimierz Łęcki 
SLD-UP-3026. Drugi z kolei był- 
Jerzy Smorawiński-PSL-2698. 
W zbliżających się wyborach 
samorządowych (być może już 
wiosną 2 0 0 2 r.) wejdzie w życie 
nowa ordynacja wyborcza, we
dług której w 2  okręgach wybor
czych (a nie w 4 jak dotychczas) 
wybierać będziemy dla Lubonia 
21 radnych (mniej o 7 niż obec
nie). Janusz Piasecki obiecuje, że 
będzie się starał powiększyć licz
bę miejsc do głosowania do 12, 
tak, aby ułatwić mieszkańcom 
miasta Lubonia spełnianie oby
watelskiego obowiązku.

I.Szczepaniak.



sień” jest dowodem prężności 
działaczy PTTK w Luboniu, kie
rowanych sprawną ręką prezesa 
E. Kowalskiego. Panu Prezeso
wi Eugeniuszowi Kowalskiemu 
z okazji otrzymania tak presti
żowego odznaczenia państwo
wego redakcja “Echa Lubonia"

składa najszczersze gratulacje 
i życzenia wielu sukcesów oso
bistych, jak również dalszego 
wspaniałego rozwoju kierowa
nego przez niego Oddziału 
PTTK w Luboniu.

I.Szczepaniak.

PREZES LUBOŃSKIEGO ODDZIAŁ 
PTTK ODZNACZONY ZŁOTYM 

KRZYŻEM ZASŁUGI
Eugeniusz Kowalski, prezes Od
działu PTTK im Cyryla Rataj
skiego w Luboniu został 16 wrze
śnia 200 lr. odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, za długoletnią 
w ytrw ałą pracę na rzecz 
społeczeństwa w dziedzinie pro
pagowania szeroko pojętej tury
styki. Krzyż przyznany został 
z inicjatywy Prezydenta RP i wrę
czony przez przedstawiciela 
Prezydenta w czasie Krajowego 
Zjazdu PTTK w Warszawie. Eu
geniusz Kowalski był jednym 
z 17 wielkopolskich delegatów 
na ogólnopolski zjazd, w czasie 
którego wybierano nowe władze 
PTTK. Mandat delegata, którym 
obdarzono E.Kowalskiego, 
świadczy o dużym prestiżu w śro

dowisku krajoznawców jakim 
cieszy się luboński prezes. Od
dział PTTK im. Cyryla Ratajskie
go istnieje w Luboniu od 1980r. 
Przez cały ten czas Eugeniusz 
Kowalski był rzeczywistym 
animatorem ruchu turystycznego 
w mieście. Jego zaangażowanie 
udziela się wszystkim. Do naj
większych przedsięwzięć luboń- 
skiego Oddziału PTTK zaliczyć 
należy organizowanie XXX Ju
bileuszowego Centralnego Zlotu 
Krajoznawców -Gniezno 2000, 
które obok cyklicznie organizo
wanych imprez turystycznych, ta
kich jak: Ogólnopolski Indywidu
alny Rajd “Pamięć wiecznie 
żywa”, Rajd Szlakami Sławnych 
Wielkopolan, czy Zlot “Złota Je-

X X X I  Z L O T  K R A J O Z N A W C Ó W  ( N A S I  w  T A R N O W I E )

Czy jest możliwe spotkanie Po
laków bez rozmów o polityce 
i narzekań na trudne życie ? Prze
konałam się, że tak- ale w takim 
wyjątkowym gronie jakim są tu
ryści ! Pod koniec sierpnia brałam 
udział w XXXI Zlocie Krajo
znawców, który odbywał się w 
Tarnowie. I tam właśnie spotka
łam tych niezwykłych ludzi. 
Coroczne zloty organizowane są 
przez poszczególne oddziały 
PTTK dla aktywnych krajoznaw
ców z całego kraju. Honorem go
spodarzy jest pokazanie najcie
kawszych zakątków swojego 
terenu. Przewodnicy, którzy 
oprowadzali nas po Tarnowie 
ubolewali nad tym, że przez ich 
miasto zwykle tylko przejeżdża 
się w drodze do Przemyśla, 
Rzeszowa czy Krakowa. A war
to wyjść z pociągu i zobaczyć 
Górę św. Marcina z drewnianym

kościółkiem, gotycką Katedrę, 
zabytkowe kamieniczki, Stary 
Cm entarz na Zabłociu czy 
Mauzoleum Bema. Kolebką 
osady o nazwie Tarnów była 
Góra św. Marcina. Archeolodzy 
odkryli tam jedno z największych 
grodzisk na terenie Polski. Teren 
dzisiejszego miasta to położona 
ok. 2 km na północ od Góry wieś 
o nazwie Tarnów Wielki, która 
od samego początku była 
w łasnością rycerską. Aż do 
1787r. Tarnów był miastem 
prywatnym. W XVII w. osiedlili 
się tam Żydzi, po których pozo
stało do dnia dzisiejszego wiele 
pamiątek: Bima (pozostałość po 
starej, spalonej przez Niemców 
synagodze), cmentarz żydowski 
-  kirkut, łaźnia -  mykwa. Tarno
wianie twierdzą, że druga wojna 
światowa miała początek właśnie 
u nich. 28 sierpnia 1939r. na

dworcu kolejowym w Tarnowie 
wybuchła bomba zegarowa, po
zostawiona przez niemieckiego 
dywersanta. Zginęło 20 osób. 
Natomiast 14 czerwca 1940r. 
spod żydowskiej łaźni wyruszył 
pierwszy transport do obozu 
zagłady w Oświęcimiu. Niemiec
ka okupacja skończyła się, gdy 
w dniu 18 stycznia do Tamowa 
wkroczyły wojska radzieckie. 
Dzisiejszy Tarnów to pełne uro
ku miasto z pięknymi zakątkami. 
Dzięki organizatorom mogliśmy 
zwiedzić Muzeum Diecezjalne, 
w którym znajdują się zabytki 
sztuki sakralnej. Eksponaty były 
rzeczywiście niezwykłe, ale nas 
najbardziej ujęła pasja, z jaką 
opowiadał ksiądz-kustosz o swo
im królestwie. Specjalnie dla nas 
zorganizowano koncert organo
wy w katedrze. Po całym dniu 
zwiedzania był to miły odpoczy

nek. Przez dwa następne 
dni mieliśmy wycieczki au
tokarowe po bliższych 
i dalszych okolicach Tar
nowa.
Byliśmy w dworku Pade
rewskiego w Kąśnej, na 
zamku w Wiśniczu, podzi
wialiśmy kamienne miasto 
- rezerwat przyrody, wi
dzieliśmy prawdziwy dwo
rek szlachecki oraz “malo
waną” wieś -  Zalipie. Wy
słuchaliśmy też kilku refe
ratów. O dziwo- wcale nie 
nudnych, ale ciekawych, 
a czasami nawet zabaw-

PTTK TARNÓW  
2 0 0 1

XXXI CZAK

nych. Nie obyło się bez wspól
nych ognisk z udziałem kapeli 
ludowej i cygańskiej i oczywiście 
turystycznych śpiewów. Najprzy
jemniejsze były jednak spotkania 
z ludźmi-pasjonatami. Wszyscy 
mają ogromną wiedzę o Polsce, 
a przy tym każdy inne hobby: 
zdjęcia, zbieranie odznak, pieczą
tek, map itp. Byłam zachwycona 
życzliwością, z jaką zwracali się 
wszyscy do siebie. Mimo, że było 
tam 260 uczestników, większość 
znała się przynajmniej z widze
nia. Bardzo mnie zdziwiła jedna 
sprawa: przedstawiając się nie 
musiałam określać bliżej położe
nia Lubonia. Za sprawą Prezesa 
oddziału lubońskiego (Eugeniu
sza Kowalskiego) krajoznawcy 
całej Polski wiedzą, gdzie nasze 
miasto się znajduje. Jest On znaną 
osobą w środowisku turystycz
nym. Dobrze, że takie imprezy 
odbywają się cyklicznie. Czeka
my na następną-już 6  paździer
nika odbędzie się Rajd Złota Je
sień.

Anna Bręczewska



JA K ZMATERIALIZOWAĆ “W IRTUALNE “
ZAPISANE W BUDŻECIE? CZY BURMISTRZ LUBONIA MOŻE POZWAĆ DO 

SĄDU WOJEWODĘ? (CZYJ BUDŻET - SAMORZĄDU CZY MINISTRA?)
Kryzys ekonomiczny stoi “u drzwi” na
szego kraju. O tym wiedzą chyba już 
wszyscy, ale nie każdy, słuchając poli
tycznych dyskusji z Sejmu zdaje sobie 
sprawę, że problemy ekonomiczne pań
stwa przekładają się bardzo odczuwalnie 
na budżet miasta. Już dziś wiadomo, że 
w kasie miasta Lubonia powstanie nie
dobór rzędu prawie 3 milionów złotych! 
Jak to możliwe, skoro budżet opracowa
ny według wytycznych przysłanych 
w grudniu 2000r z Ministerstwa Finan
sów, z Warszawy, znakomicie się bilan
sował? Takie pytanie zadaliśmy Burmi
strzowi Miasta Lubonia- p. Włodzimie
rzowi Kaczmarkowi, który, jako ekono
mista z wykształcenia, powinien udzielić 
nam fachowej odpowiedzi. 
-“Teoretyczna odpowiedź na to pytanie 
jest bardzo prosta.-Powiedział nam 
Wł. Kaczmarek.- Polski system budżeto
wy jest przynajmniej o 2 0  lat zapóźnio- 
ny w stosunku do rzeczywistości i nie ma 
nic wspólnego z prawidłową gospodarką 
rynkową. System ten, oparty na założe
niu o “wszechwiedzy” ministra finansów, 
sprzyja jedynie sprawozdawczości i cen
tralnemu planowaniu. Już w poprzednim 
roku założenia budżetowe z ministerstwa 
były zawyżone w stosunku do realnych 
m ożliwości gmin. W tym roku 
powtórzono dokładnie taki sam błąd. Dla
tego też, oceniając nierealność założeń 
po efektach przychodów budżetowych 
miasta w pierwszych 3 miesiącach 2001 r. 
zdecydowałem się zaproponować Radzie 
w lipcu br. przeszacowanie budżetu i ob
niżenie zakładanych wstępnie dochodów 
o 700tys.zł. Niektórzy radni mieli wątpli
wości, czy wolno nam podważać założe
nia ministra i realizować swoje koncep
cje. Ja jednak uważam, że budżet miasta 
należy do samorządu, który najlepiej zna 
możliwości, a poza tym to samorząd od
powiada później przed mieszkańcami za 
efekty realizacji planu budżetowego. Nikt 
przecież nie obciąży ministra, za to, że 
Luboń źle zaplanował wydatki. Szkody 
pozostaną samorządowi. Pieniądze, z do
tacji państwowych, którymi miasto dys
ponuje, są w budżecie często tylko teo
retycznie. Dziś określić je można mianem 
“wirtualne”. Jeśli ministrowi generalnie 
brakuje pieniędzy, to zwykle gminy do- 
stąjąmniej, niż im na początku teoretycz
nie przyznano. Co zatem robić, jeśli już 
wydało się te pieniądze- np. zlecając 
wykonanie jakichś inwestycji? Wziąć 
kredyt i liczyć, że kiedyś państwo straty 
wyrówna, lub racjonalnie planować swo
je wydatki, bacznie śledząc sytuację go
spodarczą, tak, jak to robimy w Luboniu. 
Ale nie zawsze udaje się wszystko prze
widzieć. Tak było np. ze skutkami wpro
wadzenia nowych zasad pobierania opła
ty skarbowej. Do niedawna w budżecie

gmin istniały dochody z opłat skarbowych, rozu
mianych jako całość. W tym roku zastąpiono dawną 
opłatę skarbową przez 3 odrębne opłaty (wyróżnia 
się teraz: opłatę skarbową, podatek od czynności 
cywilno prawnych od osób fizycznych i podatek od 
czynności cywilno prawnych od osób prawnych), 
z tym, że zgodnie z nową ustawą opłaty notarialne 
wpływają teraz do budżetu miejscowości, w której 
mieści się kancelaria notarialna, a nie do budżetu 
gminy, w której znajduje się nieruchomość. Luboń 
nie ma ani jednego notariatu, więc wszystkie prze
pisywane do ksiąg notarialnych działki lubońskie

przynoszą dochód Poznaniowi. (Przez tego typu no
welizacje prawa administracyjnego w I półroczu 
zrealizowaliśmy zaledwie 23% zakładanych docho
dów z opłat skarbowych.) W budżecie miasta na 
2 0 0  lr. zapisaliśmy także część dochodu, jaki po
winniśmy otrzymać z odszkodowania od Skarbu 
Państwa, za grunty przekazane pod budowę auto
strady. Do rozliczenia pozostało nam jeszcze ok. 
10 hektarów. Policzyliśmy wiźc po 50 zł za mt, co 
daje 10 min zł i połowź z tego zaplanowaliśmy 
w budżecie miasta na rok bieżący. Kiedy kryzys 
ekonomiczny w Polsce stał siź widomy, urealnili
śmy nasz zapis budżetowy do C odszkodowania- 
czyli 2,5mln zł, ale nie zmniejszyliśmy wydatków. 
Tutaj muszź podkreślię fakt, że część inwestycji 
udało się pokryć z funduszu ekologicznego (np. wy
mianę kotłowni w szkole Podstawowej nr 3, budo
wę przepompowni w ul. Armii Poznań, ogólnie- bu
dowę kanalizacji sanitarnej.). Jednak jeśli nie otrzy
mamy tych 2,5 min zł wykonanie budżetu miasta 
nie będzie realne. Oczywiście pracujemy nad tym, 
aby uzyskać należne nam pieniądze, ale nasze sta
rania zbywane są jednym stwierdzeniem- “nie ma 
pieniędzy w budżecie państwa”! W takich chwilach 
żałuję, że jestem Burmistrzem! Zwykłemu obywa
telowi łatwiej zmusić urząd do wypłaty odszkodo
wania! My natomiast musimy czekać, aż wszystkie 
ustawowe procedury zostaną wyczerpane. Tak więc 
najpierw osobiście ubiegałem się (wydeptując dy
wan w Urzędzie Wojewódzkim) aby Wojewoda 
potwierdził swoją decyzję o przejęciu gruntów Lu

bonia przez Skarb Państwa, chociaż 
w rzeczywistości stało się to już 2  lata 
temu i Agencja Budowy Autostrady od 
dawna prowadzi budowę na naszych 
gruntach! Teoretycznie udało się! Woje
woda powinien teraz przysłać biegłych, 
którzy wycenią wartość działek i ustalą 
wysokość odszkodowania, a później 
wydać decyzję odszkodowawczą. (Do
piero na podstawie tej decyzji Agencja 
Budowy i Eksploatacji Autostrad wypła
ca pieniądze.) Tu znów pojawia się 
problem, bo nie wiadomo, jaka część 
gruntów objęta może zostać decyzjami 
Wojewody. Zgodnie z wymogami powin
ny to być działki z formalnymi wpisami 
do ksiąg wieczystych, o przejęciu przez 
Skarb Państwa. Ale na wpisy do ksiąg 
Luboń czeka już od 1998r.-Mówi Bur
mistrz.- Ostatnio złożyłem wizytę Pani 
Przewodniczącej Wydziału Ksiąg Wie
czystych Sądu rejonowego w Poznaniu. 
Przyznała mi rację, że czekamy za długo 
i obiecała przyśpieszyć sprawy. O ile? 
O rok? Pieniądze są nam potrzebne te
raz! Jeśli Wojewoda nie wyda decyzji od
szkodowawczej, wówczas pozostaje nam 
tylko droga sądowa. Nasz radca prawny 
jest na to przygotowany i jeśli w paź
dzierniku, jak to wynika z obietnicy, nie 
będzie decyzji, złożymy przeciwko Wo
jewodzie pozew do sądu. Jeśli decyzja 
odszkodowawcza zapadnie, będzie dla 
nas podstawą do ubiegania się o kredyt 
bankowy, pod zastaw należnych docho
dów, które wtedy na pewno musimy 
otrzymać i to z należnymi odsetka- 
mi.(Można także sprzedać długi Skarbu 
Państwa bankowi, ale ze względów mo
ralnych nie mógłbym proponować takie
go rozwiązania Radzie.)”...
Z tego co usłyszeliśmy od p. Burmistrza 
wyraźnie wynika, że gospodarowanie 
“teoretycznymi” dotacjami to jak zaba
wa w ciuciubabkę: złapie-nie złapie, a eg
zekwowanie należnych miastu pieniędzy 
graniczy z desperacją, bo który Wojewo
da, wezwany przed sąd, nie zapamięta ta
kiej zniewagi Burmistrzowi? Inna spra
wa, że nic podobnego dotychczas się 
w dziejach miasta nie zdarzyło. Burmistrz 
Lubonia rozmawia teraz z bankami na te
mat kredytów inwestycyjnych. W czasie 
październikowej sesji ma zamiar zapro
ponować Radzie zaciągnięcie kredytu na 
pokrycie niedoboru budżetowego. Sytu
acja finansowa miasta jest zła, ale nie bez- 
nadziejna.(Zawsze można przecież mimo 
moralnych oporów Burmistrza, skorzy
stać ze sprzedaży państwowych długów.) 
Zastanawiamy się tylko, co by się dzia
ło, gdybyśmy nie mieli Burmistrza z dok
toratem z dziedziny ekonomii? W świe
tle znanych nam faktów nie potrafimy 
odpowiedzieć na to pytanie.

I.Szczepaniak.
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“BIESIADNA PYRA"
PO POLSKU I AMERYKAŃSKU

Towarzystwo Miłośników Miasta Lubonia zmie
niło swoje tradycyjnie organizowane “święto pie
czonego ziemniaka” w imprezę rozrywkową pod 
hasłem: “biesiadna pyra”. Tegoroczna odbyła się 
16 września, na terenie Szkoły Podstawowej nr 4 
w Luboniu, dzięki uprzejmości pani dyr. Izabeli 
Poprawki (niestety- w holu, bo deszcz nie pozwo
lił wyjść na dziedziniecj.W czasie radosnego świę
towania wykopków, postanowiono uhonorować 
pamiątkowymi dyplomami i “złotymi pyrami” za
rządy najdłużej istniejących w Luboniu organiza
cji społecznych i tych stowarzyszeń, które służą 
rozwojowi młodzieży.(Była to wspólna inicjatywa 
Lubońskiego Stowarzyszenia Historycznego 
i Towarzystwa Miłośników Miasta Lubonia). 
Dyplomy z rąk prezesa Ryszarda Jaruszkiewicza 
(LSH) i Zofii Łukomskiej(TMML) otrzymali: To
warzystwo Młodzieży Sportowej “Stella”, Ochot
nicza Straż Pożarna, Chór “Bard” Luboński Klub 
Sportowy, lubońskie Koło Związku Emerytów 
i Rencistów, oraz Uczniowski Klub Sportowy “Je
dynka”. ”Złotą pyrę” wręczono także Wiceburmi
strzowi Lubonia- p. Ryszardowi Olszewskiemu. 
W programie artystycznym imprezy umiejętnie

połączono elementy rodzimej kultury wielkopol
skiej (monologi Benasa z Kocich Dołów oraz wy
stępy kapeli “Lubońskie Pyry”) z elementami co
untry- czyli kultury Ameryki Północnej, (w pol
skim wydaniu- zespołów “Country House of Fa
mily” z Komornik, “Dallas”i Country Clubu Pół
noc-Południe z Lubonia.) Uzasadnieniem tego po
łączenia było...pochodzenie ziemniaka, który jak 
powszechnie wiadomo, ma amerykański rodowód. 
(Co prawda ziemniak do Europy trafił z Ameryki 
południowej, ale to przecież nie ma większego zna
czenia.) Chodziło o to, aby zaprezentować intere
sujących artystów -amatorów i prawdziwych pa
sjonatów stylu country. Benas “blubroł” o ślepe- 
rybach”, Ryszard Talaga śpiewał o Luboniu, Ze
spół “Country House of Family”zagrał znakomi
cie utwory własnej kompozycji, które prócz pro
fesjonalnego brzmienia miały także niebanalne tek
sty. Zespół taneczny “Dallas”, w barwnych stro
jach, tańczył po kowbojsku. Ale młodsi i starsi 
widzowie z otwartymi buziami przyglądali się 
scenkom westernowym i pokazom mistrza w po- 
sługiwaniu się biczem meksykańskim- 
p. Hadyniaka. (To było dopiero coś!) W przerwach

występów artystycznych przeprowadzano 
wśród widowni szybkie konkursy wiedzy 
o “pyrze”, nagradzane słodyczami( ziemniak 
to też źródło słodyczy, potwierdził to obecny 
na sali dyrektor Z.P. WPPZ Mirosław Klecz.). 
Chyba nikt z widzów nie żałował, że wybrał 
się, mimo deszczu, na tę imprezę.

“Biesiadną pyrę” obejrzał J. Michalski.

STRONNICTWO NARODOWE W LASKU- CZY POZOSTAŁ ŚLAD?
Symbole narodowe zawsze były wysoko 
cenione przez naród polski. Pod nimi łączy- 
li się w najtrudniejszych chwilach nasi 
przodkowie. Idąc tropem polskich symbo
li narodowych, zawzięcie niszczonych 
przez zaborców i okupantów, często odkry
wam nieznane fragmenty z dziejów naszej 
społeczności. Istniejące w Luboniu, Lasku 
i Żabikowie Stowarzyszenia, Towarzy
stwa, Kluby i Organizacje, założone jesz
cze na początku XX wieku i działające 
poprzez lata międzywojenne posiadały 
w swojej symbolice wyraźne elementy 
przynależności narodowej. Najważniejszy
mi z nich były sztandary i proporce. Wy
buch II wojny światowej we w rze
śniu 1939 roku przerwał ich działalność. 
Wiele dokumentów ukryto, by nie dostały 
się w ręce okupanta niemieckiego. Naj
prawdopodobniej ukryto też sztandary. 
Losy ich do chwili obecnej nie zostały cał
kowicie wyjaśnione. Okupant pod najsu
rowszymi karami- do kary śmierci włącz
nie- zabronił używania godła polskiego, 
barw biało-czerwonych i śpiewania hym
nu. W czasie hitlerowskiej niewoli sym
bole te stały się znakami bojowymi Polski 
walczącej. Flagi biało-czerwone, zawie
szane nielegalnie były wyzwaniem rzuco
nym wrogowi. Po wyzwoleniu- w 1945 
roku -w  Luboniu reaktywowano niektóre 
Stowarzyszenia i Organizacje działające tu 
przed 1939 rokiem. Władze ówczesnego 
Wójtostwa Żabikowskiego jak i miasta Po
znania nie wyraziły jednak zgody na po- 
nownądziałalność w Luboniu, Lasku i Ża
bikowie Towarzystwa Gimnastycznego 
Sokół, Związku Strzelca, Związku Haler- 
czyków i Stronnictwa Narodowego. Dzie
je tych nieistniejących obecnie organiza
cji stanowią nadal mało znaną część na
szej lokalnej historii. Obecnie- po przeszło

60-ciu latach- trudno jest ustalić, czy w prywatnych 
rękach zachowały się chociażby w szczątkowym sta
nie, dokumenty z działalności tych Towarzystw. Na 
nieliczne dokumenty natrafiłem w trakcie moich 
przeszło 25-letnich poszukiwań, dotyczących dzie
jów historycznych Lubonia i jego mieszkańców. 
Dziś do mało znanych faktów zaliczyć należy ist
nienie Koła Stronnictwa Narodowego w Lasku, 
w latach międzywojennych XX wieku. Z braku wia-

Członkowie Stronnictwa Narodowego  
(od prawej) Kazimierz Hernes, Bronisław  

Pug i Kazimierz Szczepan iak
rygodnych danych i dokumentów archiwalnych nie 
wiemy, jak kształtowała się jego działalność. 
Uchrońmy od zapomnienia tę aktywność społeczną 
mieszkańców wsi Lasek w latach międzywojennych. 
Jakie losy miał proporzec Koła Stronnictwa Naro
dowego z Lasku, czy przetrwał mroczne noce oku
pacji hitlerowskiej? Kto zna historię proporca Koła?

Być może zachował się jego wizerunek. 
Na podstawie moich poszukiwań usta
liłem, że w dniu 5 lipca 1939 roku- a 
więc na dwa miesiące przed wybuchem 
II wojny światowej, w niedzielę odby
ła się uroczystość narodowa poświęce
nia proporca Stronnictwa Narodowego 
Koła Lasek, w kościele św. Jana Bosko 
w Luboniu, o godzinie 11,00. Uroczy
ste nabożeństwo odprawione zostało 
przez proboszcza parafii żabikowskiej 
-ks. Kowalczyka, w intencji Stronnic
twa Narodowego, dokonano jednocze
śnie aktu poświęcenia proporca. Po uro
czystym nabożeństwie, barwnym koro
wodem poprzedzonym przez orkiestrę 
Bardu, przemaszerowano na boisko So
koła w Lasku.(obecnie teren Szkoły 
Podstawowej nr 4.) O tej uroczystości 
informował Orędownik nr. 175 z dnia 
11 lipca 1939 roku zamieszczając arty
kuł na stronie 6 . Znamy losy i historię 
trzech sztandarów, które znajdują się 
w Sali Historii Miasta Lubonia-sztan
daru Polskiego Koła Śpiewaczego 
w Żabikowie, Koła Śpiewaczego 
im. Paderewskiego w Żabikowie i po
wojennego sztandaru Koła ZBOWiD 
z Żabikowa. Być może uda się dopisać 
kolejny fragment z dziejów lubońskiej 
społeczności i odnaleźć proporzec 
Stronnictwa Narodowego. Wyjaśnić 
burzliwe losy jego przetrwania lub hi
storię jego zniszczenia w latach II woj
ny światowej. Wszelkie informacje od 
mieszkańców Lubonia i czytelników 
“Echa Lubonia” dotyczące losów pro
porca proszę o przesłanie na adres Lu
bońskiego Stowarzyszenia Historycz
nego w Luboniu ul. Okrzei 11.

Prezes Zarządu LSH 
Ryszard Jaruszkiewicz
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nych “Hitami” firm bardzo go 
interesowały. Nasza reporterka 
z dumą uwieczniła na zdjęciu 
prezesa firmy “Benus” pana 
Hardego Steinke z pucharem 
i dyplomem “H itu”Polagry 
2 0 0 1 , oraz wystawkę produk
tów, przed degustacją.(Później 
trudno było dopchać się do 
stolika, gdzie pachnący, ciemny 
chleb można było posmarować 
smalcem ze skwarkami i przy
pomnieć sobie, jak smakuje 
prawdziwy, polski razowiec, tak 
odmienny od wyrośniętego na 
środkach spulchniających pie
czywa “francuskiego”, które za
częło niepotrzebnie i niezdrowo 
dominować w naszych jadłospi
sach.)
Pytanie konkursowe. W na
szym stałym konkursie z “Benu- 
sem” prosimy odpowiedzieć na 
pytanie: ile “Hitów” Polagry ma 
firma “Benus” w swoim dorob
ku? (Na odpowiedzi, tylko na 
kartkach pocztowych, czekamy 
jak zwykle do końca miesiąca. 
Wśród uczestników konkursu 
rozlosujemy 5 zestawów pro
duktów firmowych “Benusa”. 
Zapraszamy do udziału.)

Lena.

Znana Państwu- z naszych co
m iesięcznych felietonów 
o zdrowym odżywianiu- po
znańska firma “Benus” zdoby
ła na tegorocznej “Pola- 
grze”( wrzesień br.) wiele presti
żowych wyróżnień. Kolejne jej 
produkty otrzymały znak “Pol
ska Zdrowa Żywność”, firma 
uzyskała nom inację do za
szczytnego tytułu poznańskich 
targów “Kapelusz Merkurego”, 
a publiczność, odwiedzająca 
targi, nagrodziła “Benusa” dru
gim w historii tej firmy “Hi
tem”. To ostatnie wyróżnienie 
ma szczególny charakter. Każ- 

roku na “Polagrze” przy
znaje się 10 “Hitów”.

stawcy, którzy najlepiej zapre
zentow ali się na targach, 
pokazali najlepsze i najsmacz
niejsze produkty, a poza tym 
potrafili zachęcić klientów do 
degustacji i zakupu. To właśnie 
klienci nominują kandydatów 
do tytułu, wypełniając specjal
ne kupony, przygotowane przez 
telewizyjną redakcję “Agrobiz- 
nesu”(TVP-l) i Programu I Pol
skiego Radia. W tym roku spe
cjalne puchary i dyplomy wrę
czał laureatom poseł Stanisław 
Stec, z sejmowej Komisji Rol
nictwa, oraz Prezes Targów Po
znańskich Bogusław Zalewski. 
W czasie oficjalnej prezentacji 
laureatów podkreślano znako

Zdjęcie górne: P rezes Hardy Steinke wśród laureatów POLAGRY 2001
Po prawej: Stoisko firmy na POLAGRZE

mite walory pieczywa z piekar
ni “Benus”, nowoczesne sposo
by produkcji, stosowane w tej 
firmie oraz świadomy wybór 
ekologicznego zboża, jako pod
stawowego składnika produko
wanej żywności. “Takie firmy 
jak poznański “Benus” są pio
nierami nowego polskiego prze
mysłu rolnospożywczego- po
wiedział nam poseł S. Stec, 
zapytany o ocenę tej konkretnej 
firmy.-Przyszłość Polski wyma
ga stabilizacji produkcji rolnej 
w kraju, a tę właśnie daje odpo
wiedni rozwój przetwórstwa 
rolnospożywczego. Chodzi jed
nak o to, aby było ono na euro
pejskim poziomie, takie, jak to 

można zobaczyć w piekar
ni “Benus”. ”Hit” Polagry 
2 0 0 1  świadczy o tym, że 
Polacy zaczynają doceniać 
dobrą, polską żywność. 
Teraz musimy spowodo
wać, aby doceniono ją  tak
że poza granicami naszego 
kraju”...Uroczystości wrę
czenia “Hitów” przyglądał 
się Jurij Pukalskij, Prezy
dent Lwowskiej Izby Han
dlowej z Ukrainy. Wysta
wione produkty nagrodzo
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Historia krzyża, znajdującego się do mo
mentu rozpoczęcia przebudowy skrzyżo
wania ulic Żabikowskiej i Powstańców 
Wielkopolskich, na terenie osiedla miesz
kaniowego “Lubonianka”, przy ul. Żabi
kowskiej, jest niezwykła. Sięga połowy 
XIX wieku! Według ustnego przekazu 
krzyż ten został wystawiony w roku 1867 
przez zamożną rodzinę Dolatów z Żabiko- 
wa, na terenie ich własnego, 2 0 -hektaro- 
wego gospodarstwa, przed domem, w po
bliżu drogi, w podzięce za ocalenie od za
razy. Fakt ten potwierdzają zdarzenia hi
storyczne, mocno udokumentowane archi
waliami. Rok wcześniej (1886) w Pozna
niu i wsiach okolicznych zanotowano dłu
gotrwałą epidemię cholery. Prusy, pod któ
rych zaborem znajdowała się wtedy Wiel
kopolska, toczyły właśnie wojnę z Austrią. 
Młodzi ludzie z podpoznańskich wsi, jako 
poddani króla pruskiego szli na front. W sa
mym Poznaniu znajdował się obóz jeniec
ki, dla żołnierzy austriackich. A w Austrii 
szeroko rozprzestrzeniała się wówczas cho
lera...Zaraza szła śladem działań wojen
nych. Razem z powracającym wojskiem 
cholera przyniesiona została również na 
teren Wielkopolski. W ciągu pół roku (od 
18 czerwca do końca października 1866r) 
miasto Poznań straciło w wyniku epidemii 
ponad 3% mieszkańców. “Dziennik Po
znański” z tego okresu pisze o nieustannym 
dzwonieniu dzwonów na wieżach kościel
nych i ciągnących się, jeden za drugim, 
konduktach pogrzebowych. We wsi Żabi- 
kowo cholera również zebrała smutne 
żniwo. Umierali na niąpizede wszystkim 
ludzie starsi i dzieci. Ślady epidemii 
zapisane są w księdze zmarłych parafii 

wirowskiej, do której Żabikowo przynależało. Je
dynie rodzinie Dolatów, we wsi Żabikowo, udało 
się całkowicie uniknąć cholery. Wszyscy jej człon
kowie przeżyli pomór i dlatego, kiedy cholera wy
gasła, postanowili wystawić krzyż dziękczynny. 
Spadkobiercy wymieniają dziś Karola Dolatę, któ
ry osobiście miał postawić solidny, dębowy krzyż 
z mosiężną figurką Jezusa Chrystusa.(Zrobił to chy- 

t-* ba przed świętem zmarłych, krótko przed swoim 
5 ślubem z Nepomuceną Mączyńską, 26 listopada 

1867r., bo w rodzinnej tradycji przedstawia się wy
raźnie tylko Karola, jako fundatora krzyża.) Rodzi
na Dolatów otaczała krzyż szczególnym pietyzmem 
i dbała, aby kolejne pokolenia znały jego intencję. 
Dlatego dzisiaj spadkobierca Dolatów- Marian Bart
kowiak- bez wahania potrafi powiedzieć: ...”ja do
wiedziałem się o intencji wzniesienia krzyża od mo
jego ojca- Jana Bartkowiaka, on dowiedział się od 
swojego teścia- Stanisława Dolaty, a ten od swoje
go ojca- Karola Dolaty, który stawiał krzyż”...Po 
135 latach od wzniesienia krzyża trwa w pamięci 
rodziny nakaz ochraniania fundacji, by szczęście nie 
odwróciło się od następnych pokoleń. Krzyż wznie
siony przez Karola Dolatę stał na swoim miejscu aż 
do 1939r.( Nikt go nigdy nie ośmieliłby się przesta
wić!) W okresie przedwojennym aż tutaj dochodzi
ła procesja z kościoła nowo utworzonej parafii 
św. Barbary w Żabikowie, w czasie święta Bożego

Ciała. Na tę okazję odnawiano krzyż, ozdabiano gir- 
landąz zieleni i polerowano pasyjkę do połysku. We 
wrześniu 1939r. Jan Bartkowiak- zięć Dolatów- opu
ścił gospodarstwo w Żabikowie, uciekał z rodziną 
przed hitlerowcami. Ewakuację zrządziły władze 
polskie. Bartkowiakowie dojechali jedynie do Kór
nika, skąd po kilku tygodniach wrócili do swojego 
domu, do Żabikowa. Okupację spędzili u siebie. Nie 
wysiedlono ich. Wojna, choć straszna, nie dotknęła 
Bartkowiaków. Ocalenie przypisywano szczególnej 
opiece, jaką rodzina czuła nad sobą. Co prawda oku
panci nakazali usunąć krzyż, ale Jan Bartkowiak 
przechowywał go przez całą wojnę w stodole, pod 
słomą. We wnęce, pod szczytem domu, nad rodziną 
czuwała figura Matki Boskiej, umieszczona tam 
jeszcze przez Stanisława Dolatę.(“Ona nas ocaliła 
od wojny”- opowiadała później o pięknej figurce, 
zdobiącej dom, matka Mariana Bartkowiaka.) 
Wczesną wiosną 1945r. Bartkowiakowie na powrót 
ustawili krzyż dziękczynny Dolatów przed domem. 
(Jan Bartkowiak skrócił nieco stare, dębowe drewno, 
z łuski pocisku artyleryjskiego wyciął zawieszkę na 
kwiaty, przywrócił połysk postaci Chrystusa.) Po
nowne wyniesienie krzyża odbyło się uroczyście, 
w obecności wszystkich ocalałych po wojnie 
sąsiadów. Krzyż poświęcił proboszcz parafii 
św. Barbary ks. Marian Tomaszewski. Była to ra
dosna chwila dla rodziny Bartkowiaków, odnowili 
fundację dziadka, dołączając własne dziękczynne 
intencje i wdzięczność wszystkich mieszkańców wsi 
Żabikowo, którym udało się przeżyć straszną oku
pację.. Przez kolejne 20 lat krzyż stał w miejscu, wy
branym mu kiedyś przez Karola Dolatę. W tym 
czasie miasto Luboń wchłonęło wieś Żabikowo. 
Dopiero na początku 1970 roku zmiany w planach 
zagospodarowania miasta Lubonia zagroziły istnie
niu krzyża przy ul. Żabikowskiej. Rozbudowująca 
się Spółdzielnia Mieszkaniowa “Lubonianka” zaj
mowała tereny dawnych gospodarstw rolników 
żabikowskich. Marian Bartkowiak zmuszony został, 
przez wywłaszczenie, do opuszczenia gospodarstwa 
przy ul. Żabikowskiej i swojego nowo wybudowa
nego domu (dziś znajduje się w nim sklep p. Wan
dy Czapiewskiej.) Zarząd spółdzielni domagał się, 
aby Bartkowiakowie usunęli także krzyż....“Odpo
wiedziałem tym, którzy do mnie przychodzili, że 
nie ja stawiałem i nie ja będę krzyż usuwał” -wspo
mina tamte czasy Marian Bartkowiak.- Żona 
pojechała po radę do ks. proboszcza Bernarda 
Czajki, do Żabikowa. On powiedział, żeby w żad
nym razie nie godzić się na usunięcie krzyża. Urzęd
nikom oświadczył, że krzyż jest naniesiony na mapy, 
jako punkt geodezyjny i nie można go usuwać, 
a ponieważ jest zmurszały, to parafia odnowi go na 
swój koszt. I rzeczywiście ,zamówił nowy krzyż 
u stolarza- Mariana Muszyńskiego”... Ten nowy 
krzyż,(sosnowy, wysokości 5,20m) zanim umiesz
czono go na miejscu dawnego, został wykupiony 
przez Antoniego Szafrana, w intencji rodziny Sza- 
franów.(Jest to więc trzecia rodzina, która związała 
z krzyżem żabikowskim swoje dziękczynne inten
cje.) Skromnie i bez rozgłosu poświęcono tę funda- 
cję.(Nie była ona zgodna z obowiązującym w so
cjalistycznej Polsce laickim światopoglądem.) Po
święcenia dokonał ks. Bernard Czajka-proboszcz 
parafii św. Barbary w Żabikowie, a ministrantem był 
wykonawca krzyża- stolarz- p. Marian Muszyń-
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ski.(Działo się to w 1971 lub 
1972r. uczestnicy zdarzeń nie pa
miętają dokładnej daty.) Dębowe 
drewno stuletniego krzyża Dola- 
tów i Bartkowiaków, na którym 
Karol Dolata wyrył rok wysta
wienia, zostało spalone na tere
nie plebanii żabikowskiej. Mo
siężną figurkę Jezusa i zawiesz
kę do kwiatów z artyleryjskiej 
łuski Marian Bartkowiak zatrzy
mał na pamiątkę. Przy okazji wy
miany krzyża powstała wśród 
mieszkańców dawnej wsi Żabi- 
kowo interesująca legenda. Otóż, 
kiedy nakazano usunąć stary 
krzyż z terenu budowy osiedla, 
dawni właściciele ziemi odmówi
li tego czynu, broniąc się przed 
profanacjąmiejsca, ochraniające
go od stu lat ich rodzinę. Wtedy 
pojawił się arogancki operator 
spychacza, który stwierdził, że 
natychmiast przewróci krzyż. 
W obecności wielu świadków 
ruszył spychaczem w kierunku 
krzyża... i w tym momencie 
z maszyny zerwała się gąsienica. 
Spychacz stanął, więc przewró
cenie krzyża odłożono do następ
nego dnia. Nie udało się jednak 
dokonać dzieła zniszczenia. Ope
rator spychacza mieszkał poza 
Luboniem, dojeżdżał do pracy na 
motocyklu. Tego dnia, w którym 
podjął się usunięcia krzyża, wra
cał do domu pod wpływem alko
holu. Jechał zbyt szybko, moto
cykl wpadł na drzewo, robotnik 
odniósł poważne obrażenia, nie 
wrócił już do pracy na spycha- 
czu.(W innych wersjach mówi 
się nawet, że umarł. Podobnie jak 
człowiek, który nakazał usunię
cie krzyża.) Ta “czarna legenda” 
świadczy o kulcie, którym ludzie 
z biegiem lat zaczęli otaczać 
krzyż Dolatów. M ieszkańcy 
Żabikowa wierzyli w opiekuńczą 
moc, związaną z tym miejscem 
i nie mogli się pogodzić z bez
karną likwidacją starej fundacji. 
Powiązali prawdziwe- być może 
-fakty z życia osób odpowie
dzialnych za budowę domów 
osiedla “ Lubonianka” z nie
uchronną karą za chęć dokona
nia świętokradztwa. I tak powsta
ła współczesna legenda. Minęło 
30 lat. W tym czasie nikt specjal
nie się krzyżem nie interesował, 
aż do czasu, kiedy zaczęto mó
wić o modernizacji skrzyżowania 
ulic Żabikowskiej i Powstańców 
Wielkopolskich. Krzyż (mocno 
nadwątlony u podstawy i lekko 
już  pochylony) znalazł się

w pasie projektowanej za
toki autobusowej. Nowy 
proboszcz parafii św. Bar
bary w Żabikowie- 
ks. Bernard Cegła- poin
formowany o sytuacji 
przez Zarząd Miasta, zgo
dził się na przesunięcie 
krzyża. Po demontażu 
okazało się jednak, że ze 
względu na stan technicz
ny nie będzie można po
stawić go ponownie. 
Ks. proboszcz zaczął szu
kać w swojej parafii no- CSIU Teresy Bartkowiak i Zenona Szajka (1955r.)
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wych fundatorów, po to, aby tradycja fundacji dziękczyn
nej w tym miejscu została zachowana. Przypadek zrządził, 
że o całej sprawie dowiedzieli się państwo Halina i Broni
sław Łopińscy, właściciele firmy “Memento M ori”, 
z ul. Okrzei w Luboniu. Bronisław Łopiński- urodzony i wy
chowany w Luboniu- wielkim szacunkiem darzy wszystko, 
co wiąże się z wiarą chrześcijańską oraz historią naszego 
miasta i kraju.( W swojej macierzystej parafii- św. Jana Bo- 
sko-z dużym zaangażowaniem pracował społecznie przy bu
dowie pomnika milenijnego.) Dzieje krzyża i fundacji Do
latów warte były, zdaniem pana Bronisława Łopińskiego, 
ocalenia dla potomnych. Dlatego właśnie zdecydował się 
ufundować nowy krzyż, który upamiętniać ma wszystkich 
dotychczasowych fundatorów i ich intencje, składane w tym 
miejscu. Zgodę na akt darowizny wyraził ks. proboszcz Ber
nard Cegła, który uczestniczył w wyborze formy krzyża. 
Nowy krzyż będzie -tak jak przed stu laty-wykonany z drew
na dębowego, powiększą się jednak jego wymiary- będzie 
miał 6m wysokości.(Wykonała go stolarnia pod Stęszewem.) 
Na krzyżu znajdzie się biała postać Jezusa, wysokości 1,5m, 
wykonana ze specjalnego tworzywa, bardziej 
odpornego na spaliny uliczne niż brąz czy 
mosiądz. (Zamówiono ją  w specjalistycznej 
pracowni dewocjonaliów na południu Polski.)
Kiedy część skrzyżowania, (gdzie wyznaczo
no miejsce pod krzyż nieco tylko przesunięte 
w stosunku do dawnego usytuowania), zosta
nie zmodernizowana, nastąpi uroczystość po
nownego wyniesienia krzyża. To będzie trzeci 
z kolei krzyż, stawiany tu w dziękczynnej in
tencji. Państwo Łopińscy mówią, że mają za 
co Bogu dziękować. Chcą prosić także o dal
sze błogosławieństwo dla siebie, swoich bli
skich i swojej firmy. Z tyłu krzyża umieszczą 
pamiątkową tabliczkę, na której spisane zostaną 
daty fundacji, nazwiska fundatorów i ich inten
cje...Bronisław Łopiński zadał sobie wiele tru
du, aby odszukać w archiwum archidiecezjal
nym ślady dawnych fundatorów. Krok po kro
ku, korzystając z rady i pomocy ks. dziekana 
Karola Szachowicza z Wir, sprawdzał przekazy 
rodzinnej tradycji Dolatów i Bartkowiaków, 
zbierał dokumenty, aby dać świadectwo praw
dzie historycznej. To bardzo cenny dar, który 
społeczeństwo naszego miasta otrzyma od fir
my “Memento Mori”. Odkryty został nieznany 
fragment naszej przeszłości.
Poszukiwaniom archiwalnym firmy “Memen
to Mori” towarzyszyła redakcja Echa Lubonia.

I.Szczepaniak

*////«'■

B ro n is ła w  Ł o p iń s k i 
w  a rc h iw u m  d ie ce z ja ln ym

s zu k a ł p o tw ie rd ze n ia  u s tn e j
trad y c ji fu n d a c ji D o la tó w *



RADNI LUBONIA I "ALKOHOLOWY 
PROBLEM" (JEST ZGODA NA 

OGRÓDKI Z WYSZYNKIEM )
Rada Miasta uchwaliła ostatnio 
nowe zasady sprzedaży alkoho
lu na terenie miasta Lubonia, 
dodając do obowiązujących 
wcześniej uregulowań możli
wość tworzenia miejsc spożywa
nia alkoholu na wolnym powie
trzu, (swego rodzaju “ogródków 
z wyszynkiem”) przy punktach 
posiadających koncesję na 
sprzedaż alkoholu .Uchwała jest 
zgodna z aktualnie obowiązują
cą ustawą. Na tej podstawie 
sprzedawcy alkoholu będą mo
gli legalnie urządzać miejsca, 
w których klienci, jeśli przyjdzie 
im na to ochota, będą mogli na 
świeżym powietrzu wypić zaku
piony alkohol. Miejsca takie, nie 
mniejsze niż 25rr\ muszą posia
dać odpowiednie warunki sani
tarne i podlegać będą stałej kon
troli Sanepid-u. Skończy się 
więc gra pozorów. Koniec z za
bawą w kryjówki za sklepami, 
gdzie i tak zawsze pito alkohol, 
ale sprzedawcy udawali, że nic 
o tym nie wiedzą. Koniec z pi
jackimi awanturami przed skle
pami. W legalnych ogródkach, 
wydzielonych w widoczny spo
sób obok sklepu, handlowcy 
będą musieli wziąć odpowie
dzialność za osoby pijące u nich 
alkohol. I tak powinno być! Przy 
okazji uchwalania nowych zasad 
(sesja R.M. 27.09.br.) rozpętała 
się mała “burza w szklance 
wody”. Niektórzy radni chcieli 
koniecznie utrudnić mieszkań
com Lubonia dostęp do możli
wości legalnego zakupu alkoho
lu, w trosce o ogólne wychowa
nie w trzeźwości. Tak więc, cho
ciaż już we wcześniejszych 
uchwałach Rada Miasta ustaliła 
docelową liczbę punktów sprze

daży alkoholu w Luboniu na 
100  i chociaż liczba przyzna
nych koncesji nie osiągnęła 
w ostatnich latach nawet 56, 
radni: Tadeusz Warmuz i Wie
sław Nowakowski postulowali, 
by znacznie ograniczyć liczbę 
wydawanych koncesji, oraz 
wprowadzić obowiązek uzyski
wania pozytywnej opinii Komi
sji do Przeciwdziałania Alkoho
lizmowi w przypadku starania 
się o zgodę na organizowanie 
“ogródka z wyszynkiem”. Idąc 
tym samym tokiem rozumowa
nia radny Roman Haremza 
zgłosił wniosek, aby podwyż
szyć metraż (z 40 do 1 OOm J  dla 
sklepów ubiegających się
0 koncesję na sprzedaż alkoho
lu, w celu wyeliminowania nie
których punktów i utrudnienia 
zbyt łatwej, jego zdaniem, do
stępności alkoholu w Luboniu. 
Wszystkie te wnioski, nie zgod
ne zresztą z obowiązującym 
prawem, nie zyskały poparcia 
większości Rady. W czasie dys
kusji nad wnoszonymi pomysła
mi, mającymi poprawić 
uchwałę Rady, wyraźnie narzu
cała się analogia do wprowa
dzonych kiedyś na znacznie 
szerszą skalę ograniczeń, doty
czących alkoholu w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki. Na
zywało się to- PROHIBICJA-
1 spowodowało nie tylko kolo
salny wzrost spożycia nielegal
nego alkoholu w USA, ale tak
że utworzenie silnej przestęp
czości zorganizowanej (mafii), 
która wzbogaciła się na prohi
bicji i dopiero wówczas stała się 
groźna dla społeczeństwa. Wte
dy także chodziło o dobro na
rodu! Amerykanie dopiero po

O gródek stw>

BENAS
W SANATORIUM

-Słuchej Knajder: co ty zabiyrosz 
ze sobum do tegu sanatorium?
-A coś ty Hiruś? Piyrwsze 
jedziesz, czy co? Biere porę 
koszul, kluft, żeby buło w co się 
oblyc na wieczorek zapoznawczy 
i łobowiunzkowo śliyps! Jak cie 
widzum-tak cie piszum! Bo to 
widzisz- pewnie i migane bydzie 
i mele bydum! I radze ci- weź ze 
sobum glazejki!
-A po co mum zabiyrać glazejki? 
-Nu wiysz Himś? Przecież 
w górach w październiku to 
w łapy ciungnie, łoż coś! Bydziesz 
łapy kłód do kabzy, żebyś se 
poruty narobiuł ? Tam musisz być 
bon-ton, kapujesz?
-Powiydz mi lepi Knajder: jak 
jedziesz na wczasy, abo do 
sanatorium, to ile bejmów zawdy 
stracisz?
-To zależy! Jak jadę z mojum 
starum- to cztyry bańki, a jak 
samymu -to dziesiyńć! Nu ale ty 
mi tu glyndzisz Himś, a czas 
nagli! Gule ciebie mogę nie 
zdunżyć! Jo się musze jeszczyk 
spakować! I pamiyntej- żebyś się 
nie spóźniuł na bane!
Okrynciuł się na giyrze i już gu 
nie buło. Ale we wieczór już na 
mnie czekoł na perunie. Szpycnuł 
na mnie i godo: -Himś- czyś ty 
dostoł szplina? Po co toskosz tum 
kiste?
-Jak to- po co? Jak mi się bydzie 
nudzić, to se byde groł! Wiysz 
przecie, że jo bez harmoszki nie 
mogę opynkać!
-Dobra, Himś, czasami harmoszka 
może się przydać. A ni mogłeś 
jum pomalować, abo chocioż 
wyczyścić na glanc? Takum 
oślabranum jum wieziesz?
-Una jest do garanio, a nie do 
patrzenio, Knajder!
Calutkum noc my jechali banum 
i jo cały czas garowołym. Kole 
południa my byli na miejscu, 
w Muszynie, w sanatorium. 
Knajder i jo dostali my się na tyn 
sum pokój, z balkumym.
-Dali Himś- ogól się i idymy se 
połazić po Muszynie. Wszystko ci 
pokoże, bo jo tu już bułym- od 
razu zarzundziuł Knajder. Na 
szage, bez polnum drogę, 
zaprowodził mnie do “Zamkowy”, 
na mokkę. A tam siedzioł jakiś 
obski szczun. Okazało się, że un 
tyż buł z “Alchemika”, tak jak my. 
Knajder tak się z nim zgodoł, że

kumple już z nim byli 
na amyn! I razym się 
na migane umowiali!
Jak już buł wieczór, 
pośli my na gare, ale 
jo ni mogłym za nic 
w świecie gary 
zarżnuńć. Jakoś mora mnie 
dusiuła, czy coś. Nie wiada, jako 
przyczyna tegu buła, ale takum 
motylice dostołym w dudach i łeb 
mnie tyż rozboloł.
-Nie martw się Himś!-Pocieszoł 
mnie Knajder.-Bez trzy dni ci to 
minie! To się nazywo aklimatyza
cja! Pokoż mi swojum kartę 
zabiegowum. Nu- mosz prawie to 
samo, co jo! Ekni- tu sum 
kumpiele mineralne, tu mosz 
bicze szkockie.
-Knajder- przerwołym mu- to 
jakieś szkockie łobuzy bydum 
mnie loć? Jo się nie dum!
-Hiruś, gilejzo jedna, nikt nie 
bydzie cie loć! Żadne Szkoty! To 
jest bicz wodny! Dla zdrowia! 
Kapujesz? (Szpycłym na Knajdra 
i kiwłym łbym, że kapuje.Ale buło 
mi nie do chichranio!)
Zbiyrej się, Hiruś. Pojadymy 
z tym istnym, co to my gu 
zapoznali w “Zamkowy” do 
Krynicy, na migane do “Hawany”. 
Zaczułym się na Knajdra borchać- 
zwarjowoł szplin jakiś! Na 
migane mu się zachciywo, 
starymu raplowi! Jo nie pojadę! 
-Jak nie, to nie, sum pojade- 
zdecydowoł Knajder i pojechoł. 
Jak wróciuł nazod, to się chwaluł, 
że poznoł tam jakumś gdowe. 
Cołki czas glyndziuł o tym, jak 
una fest migała.
-Żałuj, Hiruś, żeś z nami nie 
pojechoł!
Drugi roz już mnie nie musioł 
namowiać na migane. W sanato
rium tyż num godali, że ruch to 
zdrowie. Tylko nie wiym, co by 
moja i Knajdra staro powiedziały 
na takie sanatorium!

Benon Matecki.

Słowniczek: 
Ślips-krawat 

Glazejki-rękawiczki 
Kabza-kieszeń 

Obski-obcy 
Gara-sen 

Dudy-płuca 
Gdowa-wdowa 
Migane-tańce.

niewczasie zorientowali się, że 
skutek prohibicji był odwrotny 
i szybko się z zakazów wycofa
li. Ta ścieżka została już spraw
dzona! Mimo to, niektórzy Po
lacy nie ufają cudzemu doświad
czeniu i wolą uczyć się na wła

snych błędach! Szkoda energii 
Panowie! Lepsze jest prawo ła
godniejsze, ale rzetelnie egze
kwowane, niż prawo surowe, 
którego nie da się egzekwować!

TOM.
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Czy wiecie Państwo, jakie są teraz najmodniej
sze meble? Aż trudno uwierzyć- takie, które 
formą przypominają lata 60-te, ale koniecznie 
w kontrastowych kolorach! Jaskrawy, żółty 
kolor zestawia się teraz z ciemnym granatem lub 
zielenią i to nie tylko w przypadku mebli mło
dzieżowych! Szalenie kolorowe są teraz zesta
wy kuchenne, meble stołowe i wypoczynkowe. 
Nie ma już _____

wzorzystych kanap i foteli (a jeśli już wzór na tka
ninie, to wyłącznie krataj.Segmenty są teraz zde
cydowanie niemodne. Nowoczesne wnętrza urzą
dza się według własnej koncepcji przy pomocy 
mebli systemowych! W sklepie meblowym “Kom
fort” przy ul. Podgórnej w Luboniu oglądaliśmy 
katalog takich mebli- są tam do wyboru 3 syste
my, w których proponuje się 4 kolory mebli. Ist
ne szaleństwo możliwości! A kuchnie w kanarko
wym kolorze, z granatowymi dodatkami- to coś 
zupełnie niezwykłego. Jest też wybór mebli mniej 
awangardowych, z modną okleiną imitującą rat- 
tan, czy rodzimą olchę. Oferta” Komfortu” z pew
nością zainteresuje tych, którzy zamierzają od 
nowa urządzić swoje mieszkanie, lub robią to po 
raz pierwszy, zwłaszcza, że można skorzystać 
z jednego z trzech systemów ratalnych.(Formal- 
ności w systemie “Żagiel” trwają w sklepie tylko 
15 min. i już można kupić wybrane meble.) Sklep, 
gdzie na 440mt stoją meble od producentów z ca
łej Polski wart jest odwiedzenia. Polecamy!

J.Michalski.

KONKURS FILM - ARTTO WARTO OBEJRZEĆ!
(Apollo, Bałtyk, Muza, Malta, Olimpia, 

Rialto, Wilda)

W październiku polecamy 
Państwu filmy amerykański 
i am erykańsko-polsk i. 

Pierwszy z nich to: “Moulin Rouge” 
z Nicole Kidman. Akcja tego filmu roz
grywa się w Paryżu, w najsłynniejszym 
i najbardziej skandalizującym nocnym 
klubie Francji. Jest przełom XIX i XX 
wieku. W kabarecie występuje piękna 
tancerka, która chce być aktorką. 
W tancerce kocha się bogaty książę 
i obiecuje ułatwić jej karierę za to, że 
zostanie jego kochanką. Jednak ona 
kocha ubogiego poetę. Czy tancerka 
wybierze miłość czy karierę, 
zobaczycie Państwo na ekranach kin. 
Dodam tylko, że Nicole Kidman po raz 
pierwszy w swojej karierze filmowej 
śpiewa. Wszystko zostało zrealizowa

ne z amerykańskim rozmachem, barw
nie, sprawnie i interesująco. Warto zo
baczyć to w kinach. Dragi film nazywa 
się “Boże skrawki”. Opowiada 
o stosunkach polsko-żydowskich 
w czasie II wojny światowej. 
Reżyserował go znany kinomanom 
Yurek Bogayewicz, a grają w nim min. 
Olaf Lubaszenko, Małgrzata Forem- 
niak, Ryszard Fronczewski, Krystyna 
Feldman, Krzysztof Pieczyński. Film 
opowiada o małej polskiej wiosce, 
w czasie zagłady żydowskiej. W wio
sce pojawia się żydowski chłopiec, któ
ry ukrywa swoją tożsamość, aby uchro
nić się przed śmiercią. Pomaga mu 
w tym katolicki ksiądz, udający krew
nego chłopca. Mieszkańcy wsi zaczy
nają dzielić się na Polaków i Żydów,

pojawiają się konfidenci i bohaterowie. Uporządkowanym 
dotąd światem zaczyna rządzić zbrodnia, w której swój udział 
będą miały także dzieci ze wsi. Jest to swego rodzaju ponura 
baśń, odwołująca się do naszej niedawnej historii. Warto

obejrzeć ten film, choćby ze 
względu na znakomite role 
najlepszych polskich aktorów. 
Jot.
A teraz konkurs filmowy:
prosimy odpowiedzieć na py
tanie: Z jakim filmem kojarzy 
się Państwu polska aktorka- 
Krystyna Feldman. Na odpo
wiedzi czekamy jak zwykle do 
końca miesiąca. Wśród uczest
ników konkursu rozlosujemy 
2  podwójne zaproszenia do kin 
Film-Artu. Zapraszamy do 
udziału.

Lubońska “ANIKA” 
otrzymała we 

wrześniu “ZŁOTEGO  
HIPOLITA”

w konkursie “DOBRE 
BO POLSKIE”. 

Redakcja “Echa 
Lubonia” serdecznie 

gratuluje państwu 
E. i St Butkom 

prestiżowego sukcesi 
w swojej branży
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PORACHUNKI PRZY POMOCY 
KUCHENNEGO NOŻA

Późnym wieczorem, 11 wrze
śnia br. przed sklepem spożyw
czym, przy ul. 1 -go Maja, w Lu- 
boniu-Lasku, rozegrała się gwał
towna bójka pomiędzy czterema 
mężczyznami, znanymi w oko
licy z awantumictwa i kryminal
nej przeszłości. Bójka nie była 
przypadkowa. Dwaj z uczestni
czących w niej mężczyzn- bra
cia w wieku 29 i 23 lat- od daw
na zamierzali się “policzyć” ze 
znienawidzonym 23- letnim 
mieszkańcem Lasku, który swe
go czasu czymś im się naraził. 
Feralnego dnia jeden z braci na
tknął się na przeciwnika, który 
w towarzystwie przyjaciela “od 
butelki” szedł ul. 1-go Maja. 
Między nienawidzącymi się 
mężczyznami doszło do słowne
go starcia i szarpaniny, ale na 
tym się pozornie skończyło. 
Jeszcze tego samego wieczoru 
bracia postanowili dokończyć 
swoich porachunków raz na 
zawsze. Jeden z nich wziął 
z domu długi nóż kuchen- 
ny.(Później stwierdził, że nie 
zastanawiał się, po co to robi.) 
Przeciwnika nie musieli długo 
szukać, znali jego ścieżki. Był, 
tak jak braci przewidywali, 
przed sklepem, przy ul. 1- 
go Maja, razem z poprzednim 
towarzyszem, oraz nieletnią pa
nienką (15-latką, uczącą się 
w jednym z lubońskich gimna
zjów). Było już po godz. 22.00. 
Bracia “z marszu” zaatakowali.

Bójka rozpoczęła się “parami”, 
jednak szybko zmieniła się 
w groźną bijatykę, w której dwaj 
silniejsi, uzbrojeni napastnicy, 
katowali swoją ofiarę. Na placu 
boju byli tylko w trójkę: rozju
szeni bracia i ich ofiara, pozo
stali świadkowie zdarzenia ucie- 
kli. Napadnięty bronił się rozbi
tą butelką, ale musiał ulec prze
wadze. Był pod wpływem alko
holu. Przeciwnicy atakowali go 
z dwóch stron, jeden z wściekło
ścią na oślep zadawał ciosy 
nożem. Bito, żeby zabić. Kiedy 
ofiara padła, napastnicy uciekli, 
pamiętali jednak o tym, aby 
ukryć nóż. Nie było świadków, 
nikt niczego nie widział. Ranny 
mężczyzna trafił do szpitala, 
gdzie następnego dnia zmarł 
z powodu odniesionych 
ran.(Otrzymał ponad 20 ciosów 
nożem.) Przed śmiercią zdążył 
podać nazwiska sprawców, któ
rzy zostali zatrzymani. Odnale
ziono również narzędzie zbrod
ni- nóż kuchenny, którym zada
wano śmiertelne ciosy. Sąd za
stosował wobec sprawców 3- 
miesięczny areszt tymczasowy. 
Prokuratura bada sprawę. Jeden 
z braci odpowiadać ma tylko za 
pobicie, a drugi za pobicie 
w związku z zabójstwem. 
Powodem tego krwawego aktu 
zemsty, dokonanego w brutalny 
i bezwzględny sposób, była ura
żona kiedyś “godność osobista” 
i zadawniona nienawiść.

J.Michalski.

81-30-997 R fe O N IK A  81-30-997
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1/2.09. Włamanie. Przy ul. Żabikowskiej włamano się przez dach do 
kiosku. Skradziono papierosy, art. biurowe, zegarki, kalkulatory, gry 
elektroniczne. Straty 1250 zł.
2.09. Zatrzymanie nietrzeźwego kierowcy. Przy ul. Niezłomnych 
zatrzymano nietrzeźwego kierowcę jadącego z Poznania samochodem Fiat 
125p, alkomat wskazał 3 promile alkoholu w wydychanym powietrzu. 
3/4.09.Włamanie. Przy ul. Romana Maya włamano się do przychodni 
lekarskiej, skradziono zestaw komputerowy, kserokopiarkę Canon. Straty 
6500 zł.

Uszkodzenie mienia. Przy ul. Powstańców Wlkp. włamano się do 
hurtowni papierniczej, sprawców prawdopodobnie spłoszono i niczego nie 
ukradli, ale spowodowali uszkodzenia.
4.09. Rozbój. Przy ul. Lemańskiego ok. godz 22.00-23.00 dokonano 
rozboju. Trzej nieznani sprawcy pobili młodego człowieka, który na 
chwilę wysiadł z samochodu Fiat 126p. Zabrali mu 50 zł. oraz 
radioodtwarzacz i półkę z głośnikami z samochodu. Straty 450 zł. Policja 
prowadzi dochodzenie w sprawie.
4/5.09.Kradzież. Przy ul. Okrzei z terenu posesji skradziono samochód 
Yolkswagen Bola. Straty 65.000 zł.

CZY JESTEŚMY GOTOWI 
PRZECIWDZIAŁAĆ 
TERRORYZMOWI?

Po wstrząsającym ataku terrorystyciz- 
nym na USA w wielu polskich do
mach zapalono świece, jako symbol 
ludzkiej solidarności z niewinnymi 
ofiarami napaści. Pytanie “jak to było 
możliwe?” odmieniano właściwie na 
wszystkie sposoby, próbowano też 
uzyskać jednoznaczną odpowiedź- 
“Dlaczego?” Niestety, takich odpowie
dzi nie ma. Nikt nie potrafi ich udzie
lić. W związku z tamtymi wydarzenia
mi nasza redakcja zapytała 
Komendanta Komisariatu w Luboniu- 
p. Komisarza Tadeusza Woźniaka, czy 
jesteśmy gotowi przeciwdziałać terro
ryzmowi?-..’̂  fachowego punktu wi
dzenia należy stwierdzić, że tego 
rodzaju zamachy nie dają się przewi
dzieć. Trudno im również przeciw
działać, bo sposób myślenia osób kie
rujących się głębokimi przekonaniami, 
często graniczącymi z obsesją, jest nie
przewidywalny. Ci ludzie całą swoją 
sprawność intelektualną wkładają 
w działania przeciw czemuś, co ich 
zdaniem należy zniszczyć. Często 
przygotowują się do jednego spekta
kularnego wystąpienia przez wiele lat. 
Nie zwracają uwagi na straty własne. 
Życie- ani własne, ani cudze- nie ma 
dla nich znaczenia. Liczy się tylko 
efekt, tak jak to widzieliśmy w przy
padku Nowego Jorku. Nie można sku
tecznie udaremnić prób większości 
zamachów dlatego, że terroryści nie 
stosujądwa razy tej samej metody. Tak 
więc, po zamachach na USA, kiedy 
wysiłek wszystkich skierowany jest na 
ochronę lotnisk i samolotów, grupy 
terrorystyczne z całą pewnością obmy-

ś 1 a j ą 
now e, 
zask a
kujące 
uderze
nia. Wiedzą przecież, że tej formy nie 
uda się już zastosować. We wszystkich 
państwach inaczej patrzy się teraz na 
sygnały o jakimkolwiek zamachu. 
Podobnie jest też w Polsce. Nikt nie 
bagatelizuje teraz informacji
0 bombie, jak to się czasem zdarzało! 
Nasza niefrasobliwość wynikała z bra
ku złych doświadczeń. Teraz je mamy! 
Z zamachu na USA polska Policja 
również wyciągnęła wnioski. Zadania 
otrzymały wszystkie szczeble służb 
policyjnych, także my, w Luboniu. 
Jednak trwałe bezpieczeństwo nie bę
dzie możliwe, jeśli wszyscy nie bę
dziemy o to zabiegać. Bez pomocy 
społeczeństwa nikt nie zlikwiduje ter
roryzmu. Trzeba zacząć od zaprzesta
nia wyróżniania “słusznej” walki ide
owej i “nie słusznych” bandyckich 
ataków. Wszyscy terroryści, popełnia
jąc zbrodnię są przestępcami! (W ten 
sposób od wielu lat traktuje terrory
stów “Mosad” w Izraelu. Okazało się, 
że słusznie.) Ważne są wszelkie 
sygnały o niepokojących działaniach. 
Powinniśmy je zgłaszać, bo być może 
w ten sposób udaremnimy coś 
strasznego. Policja tylko wtedy będzie 
działać skutecznie, jeśli otrzyma spo
łeczną aprobatę dla swoich działań
1 pomoc obywateli. Nikt nie może nam 
zagwarantować, że jakaś “święta woj
na” nie dotknie kogoś na terenie Pol
ski.”...

5.09. Kradzież. Przy ul. Sobieskiego, o godz. 22.37 z terenu hurtowni 
napojów skradziono kamerę przemysłową, która miała służyć ochronie 
przed kradzieżą. System monitoringu był ewidentnie źle zamontowany. 
Straty 1500 zł.
7/8.09.Włamanie. Przy ul. Dworcowej włamano się do sklepu ogólnospo
żywczego, skąd skradziono papierosy, piwo, art. spożywcze. Straty 4200 zł. 
8/9.09.Wlamanic. Przy ul. Sobieskiego włamano się do mieszkania. 
Skradziono sprzęt RTV, aparat fotograficzny, biżuterię. Straty 2000 zł.

Uszkodzenie mienia. Przy ul. Żabikowskiej uszkodzono szybę 
i meble w sklepie meblowym. Straty są ustalane.

Uszkodzenie mienia. Przy ul. Sikorskiego nieznany sprawca zabrał 
samochód Fiat 126p. Uszkodzony samochód porzucił przy 
ul. Świerczewskiej. Straty 170 zł.

Włamanie. Przy ul. Kościuszki i przy ul. Osiedlowej miały w nocy 
miejsce włamania do samochodów Fiat 126p. Z obu skradziono koła 
zapasowe, akumulatory, radioodtwarzacze. Straty 780 zł.
10.09. Kradzież impulsów telefonicznych. Przy ul. Sikorskiego miało 
miejsce nielegalne podłączenie do skrzynki telefonicznej. Lokatorzy bloku 
zaczęli nagle otrzymywać zawyżone rachunki telefoniczne. Policja ustala, 
kto z mieszkańców domu dzwonił na koszt sąsiadów.

Włamanie. Przy ul. Źródlanej włamano się do podręcznego magazynu 
firmy pracującej przy budowie autostrady, skąd skradziono narzędzia 
i elektronarzędzia. Straty 10.900 zł.



TŁOK W SZKOŁACH 
1 PRZEDSZKOLACH LUBONIA

W Luboniu nie odczuwamy niżu demograficznego. Wręcz prze
ciwnie! Rośnie liczba młodzieży w wieku przedszkolnym 
i szkolnym. W tym roku po raz pierwszy przekroczyliśmy licz
bę 3000 uczniów. (W lubońskich szkołach podstawowych i gim
nazjach uczy się ogółem 3132 młodych ludzi.) Ciasno jest 
zwłaszcza w dwóch gimnazjach, gdzie lekcje kończą się po go
dzinie 19.00. Ale w przedszkolach jest jeszcze gorzej! Korzy
stają z nich od września br. 344 maluchy. W tym roku zabrakło 
miejsc przedszkolnych dla 121 dzieci. 16 lubońskich przedszko
laków dojeżdża do Poznania, do placówek specjalistycznych. 
Potrzeby są znacznie większe! Luboń jest młodym miastem 
w sensie praw miejskich i wieku mieszkańców, którzy go zasie
dlają. Już teraz widać, że do osiedli sprowadzają się rodziny 
z małymi dziećmi. W najbliższych latach, kiedy zakończy się 
budowa gimnazjum nr 2 , trzeba będzie rozpocząć budowę no
wego przedszkola. (Chyba, że firmy deweloperskie budując osie
dla mieszkaniowe uwzględnią taki obiekt na własnym terenie, 
ku zadowoleniu przyszłych mieszkańców.) J. Kowalski.

S p o ł e c z n o ś ć  G i m n a z j u m  n r  2  

i m .  J a n a  P a w ł a  II 

s k ł a d a  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  

p a n u  Z b ig n ie w o w i J u rd z e  
z a  u d o s t ę p n i e n i e  t r a n s p o r t u .

PLAN LEKCJI W INTERNECIE
Nowoczesność nie omija lubońskich szkół. W czasie wakacji uczniowie Gimna
zjum nr 2 im. Jana Pawła II mogli przeczytać w Internecie plan lekcji na zbliżający 
się nowy rok szkolny.Był to dobry przykład praktycznego zastosowania przed
miotu pt. “informatyka”. Poprzez własną stronę internetową gimnazjum przeka
zuje w świat informacje o swoich działaniach, sukcesach, osiągnięciach. Zafascy
nowani komputerami uczniowie mają duże pole do popisu. Nauka informatyki 
jest dziś nie tylko modą, jest koniecznością- i tak to się w Gimnazjum nr 2 rozumie!

Plan lekcji gimnazjum umieściła w wirtualnej przestrzeni Wicedyrektor 
Gimnazjum nr 2-pani Małgorzata Zgoła, która od września br. objęła w szkole to 
stanowisko. I.S.

Z OKAZJI “DNIA NAUCZYCIELA”
R edakcja “ Echa L u b o n ia” składa wszystkim  
lubońskim pedagogom z okazji ich święta najser
deczniejsze życzenia wspania łych sukcesów 
zawodowych i pogody ducha

RADNI “WSPÓLNOTY LUBOŃSKIEJ” ZAPRASZAJĄ 
NA SPOTKANIA Z MIESZKAŃCAMI

19.10.2001 o godz. 18.00 Lechosław Kędra, Zdzisław 
Szafrański, Leon Wawrzyniak w Szkole Podstawowej nr 3 
przy ul. Armii Poznań.
26.10.2001 o godz. 18.00 Włodzimierz Kaczmarek, Mirosław 
Klecz, Marek Marciniak, Tadeusz Warmuz, Zbigniew Ziół
kowski w Szkole Podstawowej nr 1, przy ul. Poniatowskiego.
9.11.2001 o godz. 18.00 Anna Sawicka-Baraniak, Małgorzata
Teuschner w Ośrodku Kultury przy ul. Sobieskiego._________

MERCATOR
62-031 Luboń, ul. Sobieskiego 16 E 
Tel./Fax 893 43 05 (od 8“ do 15“) 
Tel. 0-603 126 683 (od 8“ do 19“)

K R E D Y T Y
- gotówkowe, samochodowe, hipoteczne, budowlane, 

medycynę pożyczki hipoteczne,
- dla osób prywatnych i firm

- krótki czas oczekiwania,
- natychmiastowa weryfikacja,
- duży wybór banków.

Inspektor kredytowy przeprowadzi Cię skutecznie przez procedury bankowe!!!

11.09. Pobicie ze skutkiem śmiertelnym. Przy ul. 1-go Maja o godz.
22.00  doszło do bójki, w której jeden z uczestników został pokłuty 
nożem. Zmarł po dwóch dniach w szpitalu. Na podstawie jego zeznań 
Policja ujęła sprawców.
11/12.09.Włamanie. Przy ul. Sikorskiego włamano się do piwnicy 
i skradziono rower górski. Straty 570zł.

Kradzież. Przy ul. Sobieskiego skradziono koła z samocho
dów: Volkswagen Golf i Honda Civic. Straty 4500 zł.
12.09. Zatrzymanie nietrzeźwego kierowcy. Przy ul. Poznańskiej 
zatrzymano nietrzeźwego kierowcę, który prowadził samochód mając 
1,71 promila alkoholu w wydychanym powietrzu.
13/14.09.Włamanie. Przy ul. 11 Listopada włamano się do pomiesz
czeń biurowych, skradziono sprzęt komputerowy. Straty 25.000 zł. 
14-16.09.Wlamanie. Przy ul. Kościuszki włamano się do mieszkania. 
Skradziono sprzęt komputerowy i RTV. Straty 10.000 zł.
15.09. Kradzież. Przy ul. Dąbrowskiego skradziono samochód Toyota 
Carina. Straty 35.000 zł.
18.09. Nagły zgon. Przy ul. Juranda starsza kobieta, mieszkająca 
samotnie uległa zaczadzeniu. Czad wydzielał się z tlącej się z powodu 
zwarcia poduszki elektrycznej.
19/20.09.Kradzież. Przy ul. Armii Poznań z terenu należącego do 
Hydrobudowy 9 skradziono koparko-ladowarkę Catepilar. Straty
120.000 zł.

21.09. Zatrzymanie nietrzeźwego kierowcy. Przy ul. Sobieskiego 
zatrzymano nietrzeźwego kierowcę jadącego samochodem Volkswagen 
Golf. Miał 2,88 promila alkoholu w wydychanym powietrzu. Dodatko
wo postawiono kierowcy zarzut fizycznego i psychicznego znęcania się 
nad żoną.

Uszkodzenie mienia. Przy ul. Sikorskiego ok. godz. 3.45 
uszkodzono samochód Fiat 126p. Straty 300 zł.

Uszkodzenie mienia. Przy ul. Ks.Streicha uszkodzono szyld 
reklamowy. Straty 800 zł.

Włamanie. Przy ul. Sikorskiego włamano się do samochodu Fiat 
126p, skradziono fotelik dla dziecka, półkę z głośnikami. Straty 415 zł. 
21/22.09.Uszkodzenie mienia. Przy ul. Kościuszki uszkodzono szybę 
w sklepie spożywczym. Straty 1000 zł.
22-24.09Kradzież. Przy ul. Cmentarnej włamano się do kontenera, 
skradziono płyty szalunkowe. Straty 20.000 zł.
23.09. Włamanie. Przy ul. Żabikowskiej włamano się do piwnicy, 
skradziono rower górski. Straty 800 zł.
24.09. Kradzież rozbójnicza. Przy ul. Dworcowej dwaj znajomi zabrali 
koledze telefon komórkowy wartości 500 zł, grożąc użyciem siły, jeśli 
będzie się domagał zwrotu. Poszkodowany zgłosił sprawę Policji, która 
zatrzymała sprawców. Telefon odzyskano. Sprawa trafiła do prokuratury.
25.09. Włamanie. Przy ul. Niezłomnych w ciągu dnia włamano się do 
mieszkania, skradziono sprzęt RTV, telefony. Straty 7.000 zł.



OGRODNIK RADZI

CHOROBY GRZYBOWE IGLAKOW
Choroby grzy
bowe pojawia
ją  się na igla- 
kach w wyniku 
pasożytnicze
go trybu życia 
grzybów na na
szych rośli

nach. Powodują one powstawanie 
różnego rodzaju chorób, nierzad
ko bardzo groźnych, niekiedy pro
wadzących nawet do śmierci roślin. 
Problemem przy zwalczaniu cho
rób powodowanych przez grzyby 
jest to, że trzeba zniszczyć jeden 
organizm znajdujący się wewnątrz 
drugiego, co nie jest łatwe. Stąd 
szczególnie istotne są zabiegi pro
filaktyczne, które zapobiegają wni
kaniu grzyba do wnętrza tkanki ro
ślinnej. Nasze drzewka wcale nie 
muszą być zranione, aby taki grzyb 
dostał się do wnętrza. Większość 
grzybów jest w stanie samodzielnie

wnikać do wnętrza zdrowych 
roślin. Iglak może ulec porażeniu 
przez mikroskopijnej wielkości za
rodniki, które kiełkują podczas wil
gotnej i ciepłej pogody, sprzyjają
cej dalszemu rozwojowi pasoży
tów. W zależności od zaatakowanej 
części rośliny wyróżniamy choro
by: systemu korzeniowego, zgnili
zny lub zgorzele szyjki korzenio
wej lub podstawy łodygi oraz cho
roby naczyniowe. Objawy choro
by grzybowej widoczne są na po
jedynczych pędach, które zaczynają 
brunatnieć i zamierać od wierz
chołków do nasady. Chorobę taką 
może nam zwalczyć TOPSIN, 
ALIETTE lub BIOSEPT.(Zabieg 
należy powtórzyć przynajmniej 2 - 
krotnie.) Groźniejsza w skutkach 
i zwalczaniu jest zgorzel korzeni 
i pnia. Objawia się matowieniem 
igieł, które w późniejszej fazie żółk
ną, więdną i zasychają. Walka z tym

WSZYSTKO DLA OGRODU
Luboń, ul. Parkowa 18, tel. 813 08 85, 810 54 56

Centrum ogrodnicze zaprasza na zakupy
Godziny otwarcia: pn. -sob. S^-1811

pasożytem jest nieco trudniejsza. 
Jeżeli jest to możliwe najlepiej za
atakowanego iglaka przesadzić 
w nowe miejsce. Na poprzednim 
miejscu nie należy sadzić nowych 
krzewów. Przesadzone drzewka 
obficie podlewać roztworem 
BIOSEPTU lub PREWICURU. 
Często brązowienie igieł, błędnie 
rozpoznawane przez hodowców -  
amatorów jako choroba grzybowa, 
spowodowane jest przez niedobór 
magnezu, którego brak możemy 
uzupełnić rozsypując wokół korony 
iglaka SIARCZAN MAGNEZU. 
Nie panikujmy również, gdy zoba
czymy suche igliwie rozchylając 
gałązki iglaka o zwartej budowie 
korony. Jest to zupełnie normalny 
objaw. Drzewko nasze gubi igły 
w miejscach nieodstępnych dla 
powietrza i światła. Igły takie 
najlepiej usunąć, aby nie stały się 
miejscem zimowania pasożytów.

Choroby grzy
bowe nie są ła
twe do zwal
czenia. Lepiej 
się ich strzec 
niż z nimi wal
czyć. Sadząc 
nowe drzewka 
pamiętajmy,

aby odpowiednio przygotować 
miejsce do wsadzenia. Zapewnimy 
wtedy prawidłowy rozwój syste
mowi korzeniowemu, co spowodu
je, że nasza roślina będzie silna, nie 
podatna na choroby grzybowe. 
Oprócz zabiegów chemicznej 
ochrony pamiętajmy o prawidło
wym odżywianiu naszych roślin, co 
także wzmoże ich naturalną zdol
ność obrony przed pasożytami.

Specjalista ogrodnik- 
_______________ Stefan Osiecki.

DBASZ O SWOJE BEZPIECZEŃSTWO? 
ZMIEŃ OPONY NA ZIMOWE!

W Polsce opony zimowe to nadal 
jeszcze nowość. Tylko jeden na sze
ściu właścicieli samochodów zmie
nia przed zimą ogumienie swojego 
auta. Dlaczego? Wielu kierowców 
tłumaczy się, że przecież nie mamy 
bardzo srogich zim, śnieg leży na 
drogach stosunkowo krótko, więc po 
co wydawać pieniądze? Niestety, 
takie rozumowanie jest całkowicie 
błędne! Opona letnia różni się 
bowiem od zimowej nie tylko rzeź
bą bieżnika, co jest widoczne gołym 
okiem, ale przede wszystkim 
rodzajem gumy, która nie twardnie
je pod wpływem obniżonej tempe
ratury. Opona letnia już w tempera
turze +7 stopni Celsjusza twardnie
je tak, że obniżają się jej walory 
przyczepności i wtedy na mokrej lub 
zmrożonej jezdni samochód ulega 
poślizgowi. W surowcu, z którego 
produkuje się opony zimowe, 
znaczny udział ma kauczuk natural
ny. Ta substancja roślinna w niskich 
temperaturach nie traci elastyczno
ści, nie twardnieje i dlatego opona 
zimowa, zawierająca w sobie 
naturalny kauczuk, zachowuje 
przyczepność w czasie mrozu. 
Marek Marciniak- współwłaściciel
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lubońskiej firmy “POLAGRI” od 
kilku lat cierpliwie przekonuje swo
ich klientów do opon zimowych, 
tłumacząc, że bezpieczeństwo jest 
ważniejsze od pozornej 
oszczędności.
-“Nasze drogi nie są w najlepszym 
stanie. Zima zwykle zaskakuje dro
gowców. Pojazdów jest coraz wię
cej, jeździ się coraz szybciej. W ta
kich sytuacjach, kiedy jest zimno 
i pada deszcz, lub śnieg, bardzo ła
two o wypadek. Wtedy te kilka 
metrów dodatkowego hamowania, 
jakie umożliwia nam opona zimo
wa są czasem na wagę zdrowia czy 
życia osób, jadących samocho
dem”...Uzasadnia klientom znacze
nie opon zimowych Marek Marci
niak. W firmie “Polagri" już teraz 
zgromadzono cały magazyn róż
nych typów opon zimowych. (We
dług p. M. Marciniaka nie ma więk
szego znaczenia jakiej firmy oponę 
się kupuje, bo parametry twardości 
gumy u większości marek są 
porównywalne.) Zupełną nowością, 
szeroko reklamowaną przez 
producenta, jest opona Kormoran 
Snowpro, którą szef “Polagri” z czy
stym sumieniem poleca klientom.

”Ta opona ma bieżnik zgodny 
z kierunkiem jazdy, dużą ilość na
cięć (lamelek) poprzecznych i 
wzdłużnych oraz specjalną mie
szankę gumy. Dzięki temu odzna
cza się wysoką skutecznością 
podczas hamowania na drogach 
pokrytych śniegiem, jak i na oblo
dzonych nawierzchniach. Bieżnik 
opony Kormoran Snowpro ma 
zdolność samooczyszczania się, co 
oprócz bezpieczeństwa zapewnia 
również większy komfort jazdy. 
Opona jest cicha i umożliwia 
stabilną jazdę w trudnych 
warunkach zimowych”- demon
struje zalety opony pan Marek. 
Zanim więc pogoda zmieni się na 
jesienną pluchę warto zastanowić 
się nad wymianą opon. Korzystnie 
jest to zrobić na początku 
listopada, kiedy w warsztatach nie 
ma tłoku i skorzystać można 
z dodatkowych rabatów. 
W “Polagri” taki rabat wynosi 
aż 25%, a do tego klient ma mon
taż i wyważanie gratis! Pracowni
cy sprawnie i szybko wymieniają 
opony na nowe, a stare, troskliwie 
zapakowane w worki foliowe, 
wkładają klientowi do bagażnika

samochodu. Na razie nie ma tłoku. 
Im bliżej zimy, tym dłużej trzeba 
będzie czekać na wymianę. (Jeśli już 
zdecydujecie się Państwo wymienić 
opony, warto skorzystać z oferty au
toryzowanego serwisu, takiego jak 
“Polagri”, ponieważ na miejscu jest 
tu także stanowisko rozpatrywania 
ewentualnych reklamacji.) Jeśli jest 
możliwość poprawy własnego 
i cudzego bezpieczeństwa na 
drogach, należy z niej korzystać, 
opony zimowe temu właśnie służą.

TOM.



Mój pierwszy
kurs komputerowy
Komputer...
Nauka...
Zabawa !!!
Dla Dzieci od lat 7

•  N a u k a  o b s ł u g i  k o m p u t e r a  o r a z  

p o d s t a w o w y c h  p r o g r a m ó w  

W i n d o w s  i O f f i c e  w  f o r m i e  

z a b a w y .

•  I n d y w i d u a l n e  s t a n o w i s k o  d la  

k a ż d e g o  d z i e c k a  w  n o w o c z e ś n i e  

w y p o s a ż o n e j  s a l i  k o m p u t e r o w e j  

1 ,5  g o d z i n y  t y g o d n io w o

•  d o s t ę p  i m o ż l i w o ś ć  p o z n a n i a  

n o w o c z e s n y c h  t e c h n o l o g i i

•  s t a ł y  d o s t ę p  d o  i n t e r n e t u

Wesoło przyjmowano 28 września br. w Gimnazjum nr 2 uczniów klas pierw
szych do grona gimnazjalistów. Pierwszoroczne “koty” i “kocice” walczyły 
z sobą o pierwszeństwo, aż miło było popatrzeć. (Przy okazji prezentowały 
sprawność fizyczną i talenty artystyczne.) Popisom “kotów” przyglądało się 
z uwagą grono pedagogiczne, z paniami dyrektorkami: Ireną Fojt i Małgo
rzatą Zgołą na czele, oraz część uczniów klas starszych. Pozostali wyruszyli 
z wychowawcami i panią dyrektor Anną Krzyżaniak na specjalnie przygoto
wany rajd szkolny, aby dać “kotom” więcej miejsca do zabawy. Wesoło spę
dzany “Dzień gimnazjalisty” to bardzo dobry pomysł. Nowi uczniowie od
czuwają go jak swego rodzaju inicjację, wstęp konieczny, aby zostać praw
dziwym gimnazjalistą. Starsi mogą wtedy okazać młodszym sympatię, któ
rej nowi bardzo potrzebują. Robią to-naszym zdaniem znakomicie- poprzez 
własnoręcznie wykonane plakaty, z napisem “Kochamy koty”. Taki dzień 
“koty” na pewno na długo zapamiętają.

W KRAINIE KWIATÓW
FIKUS 

BENJAMINA
Ten figowiec to jedna 
z najpopularniejszych ro
ślin doniczkowych. Jest 
dekoracyjny i znosi warun
ki panujące właściwie 

w każdym mieszkaniu. Ma podłużne, lśnią
ce, zwężające się liście w kolorze ciemnej 
zieleni, które rosną na łukowato wygiętych 
łodygach. Zwykle kupujemy go jako małą 
lub średnią roślinę, lecz jeśli zapewnimy mu 
dużo miejsca, osiąga rozmiary małego 
drzewa. Idealna temperatura to dla niego 18- 
24 st. C. Jak wszystkie figowce, lubi światło 
rozproszone. Ziemia powinna być dokładnie 
zwilżona w czasie podlewania, ale jej 
powierzchnia musi wyschnąć, zanim zno
wu podlejemy. Zimą podlewamy rzadziej 
niż latem i używamy letniej wody. Figowiec

Benjamina potrzebuje wysokiej 
wilgotności, bo inaczej zaczyna gu
bić liście. Zaleca się regularne zra
szanie. Dorosłe rośliny należy nawo
zić od wiosny do jesieni co dwa ty
godnie, stosując płynny, standardo
wy nawóz. Świeżo kupionych lub 
przesadzonych roślin nie nawozimy 
przez 6 miesięcy. Przesadzamy na 
wiosnę, ale tylko wtedy, gdy korze
nie wypełniajądoniczkę, lub gdy ro
ślina nie wykazuje najmniejszych 
objawów przyrostu. Do przesadza
nia używamy ziemi gliniastej lub tor
fowej. Dużym roślinom można 
zmieniać tylko górną warstwę pod
łoża. Figowiec nie lubi przenosze
nia i może stracić nieco liści, zanim 
przyzwyczai się do nowego miejsca. 
Życzę powodzenia Roman.

KRAINA
KWIATÓW
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WĘDKARSKIEGO PLECAKA
DOBRA WIADOMOŚĆ DLA WĘDKARZY

IzJt Każdy lubi przekazywać
’  pomyślne wiadomości,

• tym bardziej jak dotyczą
i rzeczy miłych i przyjem

nych. Ja również mam 
taką wiadomość dla kolegów 
wędkarzy. Otóż przy ulicy Ar
mii Poznań Pan Filip Jaskuła 
otworzył nowy sklep wędkar
ski. Wszyscy wiemy, ile kłopo
tów sprawia nam pozyskanie 
nawet najdrobniejszego osprzę
tu, gdy wpadnie wolna chwila,

którą możemy poświęcić na 
wyprawę z wędką. Zawsze cze
goś brakuje: to odpowiedniego 
haczyka, to nie ta zanęta, to 
żyłka za gruba, gdyż po 
ostatnich leszczach nie było 
czasu zmienić na zestawy pło- 
ciowe, a w pudełku z robakami 
żadnych ruchów, bo białe zdą
żyły się już przepoczwarzyć. 
I jak tu jechać z muchami na 
ryby? Chyba, że na pstrągi! 
Jednak z przekazów ustnych

I
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wynika, że ten gatunek wygi
nął w wodzie Warty w epoce 
węgla i do dzisiaj się nie poja
wił. Czas ucieka a tu pierwszą 
wyprawą jest wycieczka do 
sklepu wędkarskiego. Wielkim^ 
szczęściem jest, jeżeli mamy go 
w niedalekiej odległości, 
a jeszcze większe szczęście- to 
możliwość dokonania w nim 
zakupów. Właśnie takie prze
słanie przyświecało Panu Fili
powi. Swój sklep utrzymuje 

w pełnej gotowości bojo
wej przez siedem dni w ty
godniu. Od poniedziałku 
do soboty, od szóstej rano 
do godziny dwudziestej, 
a w niedzielę od dziewią
tej do trzynastej. Oferowa
ny asortyment z dnia na 
dzień staje się bogatszy, nie 
jestem wielkim fachow
cem od sprzętu wędkar
skiego mówi właściciel 
sklepu, ale staram się aby 
każdy klient opuszczał mój 
sklep zadowolony. Ja wy
szedłem zadowolony!

Sędzia wędkarski- 
Zbigniew Przybylski.

O C H R O N A  Z  " P O Ł Y S K I E M "
Od początku września br. terenu osie
dla “Lubonianka” pilnują ochroniarze 
z firmy, zrzeszonej w Spółdzielni Pra
cy “Połysk” w Poznaniu. Od wczesne
go popołudnia dwuosobowe patrole,

w towarzystwie specjalnie szkolonego psa-owczarka, prze
mierzają uliczki, zaglądająna parkingi i za garaże. Ich celem 
jest zapewnienie spokoju mieszkańcom Spółdzielni Miesz
kaniowej “Lubonianka” oraz ochrona mienia społecznego 
i prywatnego na osiedlu. Obecność patroli bardzo uspokaja
jąco wpłynęła na obyczaje osiedlowej młodzieży, która mniej 
głośno zachowuje się pod oknami bloków i nie “wyżywa się 
artystycznie” na ścianach domów. Ochroniarze odstraszają 
także miejscowych i “przyjezdnych” włamywaczy. Na ta
blicach, przy klatkach schodowych bloków, rozwieszono 
ulotki z numerami telefonów komórkowych patroli. Miesz
kańcy w razie zagrożenia w każdej chwili mogą wezwać 
pomoc. Firma ochroniarska z “Połysku” działa w Luboniu 
na razie czasowo, za pieniądze wygospodarowane przez 
Zarząd Spółdzielni. Efekty pracy ochroniarzy są wnikliwie 
analizowane i jeśli skutki ochrony będą tak pozytywne, jak 
to się zapowiada, Zarząd Spółdzielni zaproponuje mieszkań
com “Lubonianki” zatrudnienie ochrony na stałe.(Wtedy jed
nak mieszkańcy będą musieli dodatkowo opodatkować się 
na ten cel.) Z naszych informacji wynika, że “Połysk” od 
dłuższego czasu chroni bardzo efektywnie spółdzielnię 
mieszkaniową w Swarzędzu. Warto więc zainwestować do
datkowe pieniądze w patrole z tej firmy. Poczucie bezpie
czeństwa w miejscu zamieszkania jest najważniejsze. Podo
ba nam się fakt, że Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej “Lu
bonianka”, na terenie której bardzo często dochodziło do wła
mań i kradzieży, stara się własnymi sposobami zapewniać 
spokój i bezpieczeństwo mieszkańcom, utrudniając działa
nie chuliganom i przestępcom.

Lena Koralewska.

I n f o r m a t o r

URZĄD MIEJSKI
pl. E.Bojanowskiego 2 
tel. 813-00-11, 813-00-27 
fax.: 813-01-41
pn.: 9.00-17.00, wt.-pt.: 7.30-15.30 
Burmistrz dr Wl. Kaczmarek 
Tel./fax.: 813-01-41 
Biuro Rady Miejskiej 
pokój 113
tel.: 813-00-11 w.26, 813-09-16
Straż Miejska Lubonia
ul. Poniatowskiego
tel.: 813-90-91, 813-00-11 w. 49
te l. kom. 0 602-618-428
Komisariat Policji
ul. Powstańców Wielkopolskich 34
tel.: 813-09-97,813-03-42
OŚWIATA
Przedszkole nr 1
ul. Sobieskiego 65, tel.: 813-0102 
Przedszkole nr 5 
ul. Osiedlowa 19, tel.: 813-09-40 
Przedszkole Publiczne 
ul. Konarzewskiego 10 tel.: 810-23-06 
Przedszkole Sióstr Służebniczek 
pl. E. Bojanowskiego 6 
tel.:813-01-22 

Szkoła Podstawowa nr 1 
ul. Poniatowskiego 16 tel.: 813-04-92 
Szkoła Podstawowa nr 2 
ul. Żabikowska 40, tel.: 813-03-91 
Szkoła Podstawowa nr 3 
ul. Armii Poznań 27, tel.: 813-04-42 
Szkoła Podstawowa nr 4 
ul. 1 Maja 10, tel.:813-03-81 
Gimnazjum nr 1
ul. Armii Poznań 27, tel. 810-28-38 
Gimnazjum nr 2 
ul. Kołłątaja 1, tel. 893-23-16 
Poradnia Psychologiczno- 
Pedagogiczna
ul. Żabikowska 40, tel.: 813-01-73 
I Prywatne Liceum w Luboniu
ul. Armii Poznań 27 
tel.: 810-20-46, 810-22-78 
KULTURA 
Biblioteka Miejska
ul. Żabikowska 42, tel.:813-09-72 
pn., śr., pt.: 12.00-18.00 
wt., czw.: 10.00-15.00 
sob.: 9.00-13.00 
Filia nr 2
(Ośrodek Kultury ul. Armii Poznań) 
Filia nr 3
(Zakłady Chemiczne ul. R. Maya) 
tel.: 813-02-51 w. 155 
Filia nr 4
(Ośrodek Kultury ul. Sobieskiego 97)
tel.: 813-00-72
Ośrodek Kultury
ul. Armii Poznań 51a
ul. Sobieskiego 97
tel.: 813-00-72
pn.-pt.: 10.00-18.30
KOMUNIKACJA
Stacja PKP
ul. Dworcowa, tel.: 863-34-17 
czynna: 5.00-22.00 
Komunikacja Autobusowa 
“Translub”
ul. Przemysłowa 13, tel.: 813-01-45 
Straż Pożarna
ul. Żabikowska 36, tel.: 813-09-98



SPORT
M ie j s k i

SŁUŻBA ZDROWIA 
Przychodnia Lekarza Rodzinnego
ul. Okrzei 65, tel.: 813-03-62 
ul. C. Ratajskiego 1, tel.: 813-00-13 
Przychodnia Lekarza Rodzinnego 
Luboń-Żabikowo
ul. Poniatowskiego 20 tel.: 810-48-31 
0602-496-281 - pomoc doraźna 
Apteki:
pl. E. Bojanowskiego 6
tel.: 813-02-82
pn.-pt.: 8.00-19.00, sob.: 8.00-14.00 
ul. Żabikowska 62
tel.: 810-25-70
pn.-pt.: 8.00-18.00, sob.: 8.00-13.00 
ul. Kościuszki 51 
tel.: 810-31-85
pn.-pt.: 8.00-20.00, sob.: 8.00-13.00 
ul. Kręta
tel.: 810-55-93
pn.-pt.: 9.00-17.00, sob.: 9.00-13.00 
Pogotowie Ratunkowe 
ul. Pułaskiego 15, tel.: 813-09-99 
Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej
ul. Źródlana 1, tel.: 810-50-85 

TELEFON /.UFANIA 
Problemy alkoholowe i przemoc 
tel. 813-01-73 czw. 1500-1700 

URZĘDY POCZTOWE 
Luboń 1
ul. Żabikowska 62, tel.: 813-03-66 
pn.-pt.: 8.00-18.00 
sob.: 8.00-14.00 
Luboń 3
ul. Poniatowskiego 3, tel.: 813-02-33 
pn.-pt.: 8.00-18.00 
sob.: tylko pracujące, 8.00-15.00 
Luboń 4
ul. Sobieskiego 97, tel.: 813-03-82 
pn.-pt.:8.00-18.00, sob.: nieczynna 
Biuro Napraw Telefonów 
pl. E.Bojanowskiego 6 
tel.: 813-00-04
Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne
(Mosina)
tel.: 813-19-86
KOM-LUB
ul. Niepodległości 1
tel.: 813-05-51
Posterunek Energetyczny
ul. Fabryczna 2, tel.: 813-03-02
PARAFIE
RZYMSKO-KATOLICKIE 
Św. Jana Bosko
ul. Jagiełły II, tel.: 813-04-51 
Św. Barbary
pl. E. Bojanowskiego 12 
tel.: 813-04-21
Św. Maksymiliana Marii Kolbego
ul. 1 Maja 4, tel.: 813-06-70 
Miejski Komitet PKPS 
pl. E. Bojanowskiego 2 
pok. 203, tel.: 813-00-11 

Jadłodajnia Stowarzyszenia 
Ludzi Dobrej Woli 
ul. Jagiełły 13, tel.:810-22-97 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
“Lubonianka”
ul. Żabikowska 62, tel.: 813-01-71

Po cyrku, jaki redakcja “Wieści 
Lubońskich” urządziła w związ
ku ze zmianami w składzie Za
rządu LKS, wracamy do szarej 
codzienności. Pewne osobiste 
“wycieczki”, jakie autor artyku
łów w “WL” czynił pod moim 
adresem składam na karb frustra
cji młodego człowieka. Próbował 
“wychylić się” z szeregu, pisząc 
między innymi “dramatyczny” 
wywiad z L. Bartkowiakiem, 
a cała sprawa okazała się bardzo 
prosta i zupełnie inna niż ją  
przedstawił. Wyjaśniłem to 
w poprzednim numerze “Echa”. 
A więc gramy. Jakie wyniki osią
ga pierwszy zespół najlepiej po
kazuje tabela: zajmujemy 9 miej
sce, po ośmiu kolejkach mamy

G R A N Y !
zaledwie 9 punktów. Być może 
lekarstwem będzie zmiana trene
ra. Nowym trenerem jest Andrzej 
Borówko, który jak sam twierdzi- 
“ma jeszcze zdrowie”, aby rów
nież wesprzeć zespół na boisku. 
Obiecująco wygląda praca 
Henryka Wróbla z juniorami. Po 
początkowych niepowodzeniach, 
związanych z koniecznością 
budowy zespołu praktycznie od 
podstaw, dwa ostatnie mecze 
zostały wygrane i to jak twierdzą 
ludzie znający się na piłce- 
w ładnym stylu! Również trzy 
grupy trampkarzy radzą sobie 
bardzo przyzwoicie. Zmorą 
pierwszego zespołu są sędziowie. 
Dwa ostatnie mecze- na własnym 
boisku- zostały w znacznym

stopniu wypa
czone właśnie 
przez panów 
z g w izd k iem  | 
i ich asystentów.
Wiele błędnych I 
decyzji trudno 
składać na konto braku umiejęt
ności.
Aby nie popaść w skrajny pesy
mizm, należy przejść do jaśniej
szych stron życia klubowego. 
Optymistycznie zapowiada się 
współpraca z Firmą Transporto
wą Marka Zimlińskiego z Lubo
nia. Bajerski autokar, jakim 
zawodnicy LKS zajechali na 
mecz wywołał w Buku niemałą 
sensację.

Rzecznik Prasowy LKS J.
Włodarczak

10-LETNI TRANSLUB" 10 LETNIA/I MIESZKAŃCOM
CZYLI IM P R E Z A  D L A  DZIECI 

Z OKAZJI JUBILEUSZU LUBOŃSKIEJ 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

Wesoło było 8 września br. na boisku Szkoły Podstawowej n r3  
w Luboniu, gdzie za przyczyną Zarządu Przedsiębiorstwa Trans
portowego “Translub” zagościły Pokemony w polskim wydaniu!
W ten niekonwencjonalny sposób- urządzając imprezę rozrywko
wą dla 10-letnich mieszkańców miasta- postanowiono bowiem 
uczcić 10-lecie komunikacji miej- 
skiej w Luboniu i powstanie firmy 
“Translub”. Dzieci były zachwyco
ne! Na scenie szala) zespól mło
dzieżowy, śpiewający znane z te
lewizji piosenki o Pokemonach, 
obok- na boisku- rozdawano dar
mowe lody, chipsy i chrupki. Były 
konkursy z nagrodami, czapeczki 
i koszuli w barwach “Translubu”- 
słowem znakomita zabawa. “Robi
my imprezę dla dzieci, bo to nasi 
przyszli klienci. A poza tym dzi
siejsze dziesięciolatki to przecież 
rówieśnicy komunikacji z liter- 
k ą “L”- powiedział nam dyrektor “Translubu” Czesław Lepiesza. 
Z okazji jubileuszu komunikacji miejskiej prezenty dostały nie tylko 
lubońskie dzieci. Wszyscy, którzy we wrześniu kupowali bilety mie
sięczne otrzymali w prezencie specjalnie wydaną mapę Lubonia, z tra
sami i rozkładem jazdy autobusów “Translubu”. Jubileusz sfinanso
wano z zysku za przewozy turystyczne, dodatkowej działalności go
spodarczej firmy “Translub”.

J. Kowalski.

NIE BĘDZIE BŁOTA NA DWORCOWEJ
Ulica Dworcowa należy do najbardziej błotnistych w naszym mieście. 
I chociaż na razie jest stosunkowo sucho, zwykle wiosną i jesienią 
samochody ledwie mogą tamtędy przejechać a piesi chodzą w torbach 
foliowych na butach. Jednak mieszkańcy nie zgodzili się na 
projektowanąjezdnię dwukierunkową i dlatego ulica Dworcowa skre
ślona została z listy najważniejszych inwestycji komunalnych. Nie
mniej Zarząd Miasta nie chce pozostawić mieszkańców w rozpaczli
wej sytuacji na kolejne lata. Dlatego postanowiono prowizorycznie 
utwardzić ul. Dworcową tłuczniem pochodzącym z rozbiórki. W naj
bliższym czasie Dworcowa (w istniejącym przebiegu) zostanie wyko- 
rytowana. W miejsce usuniętego gruntu nawieziony zostanie tłuczeń, 
który odpowiednio ubity powinien stanowić twardszą niż obecna 
nawierzchnię. Jest więc szansa, że tej jesieni poprawi się przejezdność 
ul. Dworcowej.(Informacja sesja R.M. 27.09. br.) I.S.

P o p is y  tan eczn e  
m ło d y c h  L u b o n ia k ó w
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Ś l u b y
31.08.2001 Pijanowski Łukasz i Stachowiak Magdalena,
8.09.2001 Wysocki Przemysław i Juszczyk Danuta, 
Bogusławski Wojciech i Habemik Paulina,
Sołecki Sebastian i Ossowska Sylwia,
Hauk Maciej i Ogrodowska Magdalena,
14.09.2001 Rypiński Karol i Kulas Agnieszka,
15.09.2001 Trocha Radomir i Król Anna,
Wawrzyniak Bartosz i Domek Agata,
Marek Rafał i Nawrocka Mirela,
Otocki Jarosław i Urban Agnieszka,
15.09.2001 Nagel Joachim i Andrzejak Elżbieta (Hoyer- 
swerda- Niemcy)
16.09.2001 Liszewski Marcin i Wojciechowska Anna,
21.09.2001 Różewski Maciej i Różewska Hanna,
22.09.2001 Kałużny Przemysław i Plenzler Agnieszka, 
Grycz Bartosz i Pniewska Małgorzata,
Foltynowicz Jarosław i Kutzner Justyna,
27.09.2001 Czechowski Sebastian i Wasilewska Monika.

Zgony
1.09.2001 Ryng Emilia,
4.09.2001 Tonak Jadwiga,
11.09.2001 Krupka Janina,
14.09.2001 Kasztelan Kajetan,
18.09.2001 Bogacka Zofia,
26.09.2001 Kruszyński Bronisław.

*r,vui MHHI
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N A SZE K O N K U R S Y
1 ,”Benus”-naturalne jest najlepsze:
nagrody otrzymują Państwo: Mirosław Nowicki z Lubonia,Mariusz Owsianny z Lubonia, 
Maria Szymańska z Lubonia, Bożena Łunak z Lubonia, Piotr Kalemba z Poznania.
2. Krzyżówka z ”Wirenką”:
nagrody otrzymują Państwo: Aleksandra Nowicka z Lubonia, Katarzyna Jankowiak z Lu
bonia,Bożena Gajdzińska z Lubonia.
Nagrody czekają od 19 października w Bibliotece Miejskiej, przy ul. Żabikowskiej.
3. Konkurs filmowy Film-Art.:
nagrody otrzymują Państwo: Janina Rozumek z Lubonia i Damian Przybylski z Lubonia 
Nagrody czekają odl9 października, po godz. 15.00 w Bibliotece Miejskiej, przy ul. Żabi
kowskiej.
Gratulujemy!

Sprzedaż trumien, krzyży, 
obudów, nagrobków.

Przewóz zwłok °
(również poza granicami kraju).

LUBOŃ, ul. Okrzei 1, 
tel. 813-12-62

W y d zie rżaw ię
p o m ie s zc ze n ie

p rz y
ul. D w o rc o w e j 12  

w  L u b o n iu  na  
s k le p  s p o ży w c zy  

c a ło d o b o w y

Tel. 814-35-63

nauka języków obcych

_burtó!i| AgtiiMiki Kieieuwiki zapraszana
KURSY JĘZYKA ANGIELSKIEGO

- dla dzieci i dorosłych,
- różne grupy wiekowe,
- przygotowania do nowej matury,
- wszystkie poziomy zaawansowania.

Zapisy (również telefoniczne): 
62-031 Luboń, ul. Sobieskiego 16 F, 
Tel. 893 43 05 (od 9“ do 15")
Tel. 0-605 408 211 (od 15“ do 19“)



SKLEP ZOOLOGICZNO-WĘDKARSKI
P ° leCa:
- ryby akwariowe,
- pełen asortyment pokarmów dla ryb, ptaków

i gryzoni,
- duży wybór sprzętu wędkarskiego.

czynny pn. - pt. 10^-18- 
sob. 9^-14"

Luboń ul. Żabikowska 56

M&M PLAST POZNAŃ

SYSTEM DRZWI SUWANYCH
r ® - -
[a R l

P.H.U. POZNAŃ, UL. BRUNA 73

SZAFY * WNĘKI * GARDEROBY 
TANIO * SZYBKO * FACHOWO

Informacje I zlecenia
tel. (061) 830 71 37, tel. kom. 0 501 308 373

z m inii ptaki, rybki akwariowe, 
świnki morskie, króliki 
miniaturki
klatki, akwaria i wyposażenie 
pokarmy dla psów i kotów 
oraz innych zwierząt 
artykuły wędkarskie

u l. S o b i e s k i e g o  8 5
pon. - pt. 1 1°° - 19°°
sob. - niedz. 10°° - 14°°

S O B O T Y  I  N I E D Z I E L E  P R O M O C J A

UL. MALINOWA 1 
62-032 LUBOŃ YJ POZNANIA

te l. / f a x .  ( 061 ) 8 1 3 -0 1 - 6 2  
te l. k o m . 0  6 01  7 4 5  2 5 9  0  601  7 7 0  9 9 8  

0  6 0 7  2 6 3  7 9 7

OKNA, DRZW I PVC  
PARAPETY WEWNĘTRZNE 

I ZEWNĘTRZNE AL, PVC, OCYNK

RURY I KSZTAŁTKI PVC, PP, PE
DO KANALIZACJI DOMOWEJ 

WEWNĘTRZNEJ I ZEWNĘTRZNEJ 
RURY WODOCIĄGOWE PVC i PE 

STUDZIENKI PVC 0 3 1 5 , 0 4 0 0  kpi 
ARMATURA ŻELIWNA

UWAGA: o b m i a r  i t r a n s p o r t  g r a t is

ARM ATURA
INSTALACYJNA DOM OW A
-BATERIE UMYWALKI, WĄNJOWEJTD.
-BIAŁA ARMATURA 
-GRZEJNIKI + OSPRZĘT

CENY PROMOCYJNE 
PRODUCENTA

L U r i A ^ g ,

K O M P U T E R Y  D O W O L N E J  K O N F IG U

t m  m

R SPRZEDAŻ
NAPRAWA
MODERNIZACJA

KOMPUTERY 
DRUKARKI 
MONITORY 
OPROGRAMOWANIE 
AKCESORIA
SIECI tel. /fax 893- 26-33

tel. kom. 0600 39 40 85 
62-031 Luboń E-m@il: bluro@mastertttpozn4n.pl
ul. Wojska Polskiego 3 a www: www.mastertttpoznan.pl
CZYNNE OD PONIEDZIAŁKU PO PIĄTKU W GOPZ. 10.00 - 18.00, SOBOTA 10,00 -14.00

K O M P U T E R Y
Luboń, ul. D ąb ro w sk ieg o  11 a  

®  6 -6 2 3 -1 0 7  
ZESTAWY KOMPUTEROWE DO DOMU, BIURA, 
PODZESPOŁY KOMPUTEROWE,
MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE (tusze, papier, itp.) 
OPROGRAMOWANIE DO BIURA, K 9 V I
PROGRAMY MULTIMEDIALNE (gry).

SERWS
SPRZEDAŻ - SERWIS - MODERNIZACJA - RATY bez WPŁATY

S K L E P  K O M P U T E R O W Y  Luboń, ul. Sikorskiego 46 telefon
czynny: od poniedziałku do piątku 11"-18", w sobotę 11"-16"

- KOMPU TERY - AKCESORIA

0 603 - 969 - 289

i U TE R - SERWIS KOMPUTEROWY - OPROGRAMOWANIE
- MODERNIZACJA - SKANOWANIE
-ARCHIWIZACJA DANYCH NA CD ROOM

R A T Y  B E Z  W P Ł A T Y

P o l e c a m y  z e s t a w y  k o m p u t e r o w e  
w  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h :

1909,40 zł z V A T

T. KOŚCIUSZKI

POLECAMY MONITORY 
CYFROWE UŻYWANE 

15” -o d  200 zł 
17” -o d  300 zł 
19” -o d  570 zł 
20” - od 680 zł 
21 ” - od 680 zł

Obudowa 
Klawiatura 
Mysz 
Procesor 
Pamięć RAM 
Płyta główna 
Dysk HDD 
Karta dźwiękowa 
Napęd dyskietki 
Napęd CD-ROM 
Karta graficzna

Ceny mogą ulec żmianie

Midi Tower 828G ATX szeroka 
B TC 5197 US PS/2 
Mysz A4-TECH OK.-720 PS/2 
AMD Athlon 1 00GHz FSB/200 MHz 
DDR-SDRAM 128MB PC2100(PC-266) 
Shuttle DOTAK-12 Via KT-133 ATA/100 
Seagate 10GB U5 
Creative Sound Blaster 128 PCI 
FDD 1.44 MB 3,5"
CD-ROM 48x Samsung 
Riva TNT-2 M64 32MB AGP

1881,70 zł z V A T
Midi Tower 828G ATX szeroka
BTC 5197 U S PS/2
Mysz A4-TECH OK.-720 PS/2
Intel Celeron 850 MHz bulk
DIMM 128 MB SDRAM PC-133
Shuttle DOTAE-23 Intel 8 15ep ATA/100
Seagate 10GB U5
Creative Sound Blaster 128 PCI
FDD 1,44 MB 3,5"
CD-ROM 48x Samsung 
Riva TNT-2 M64 32MB AGP

1618,70 z lz  V A T
Midi Tower 828G ATX szeroka
BTC 5197 US PS/2
Mysz A4-TECH OK.-720 PS/2
AMD Duron 750 MHz
Dl MM 128 MB S DRAM PC-133
Shuttle DOTAK-12 Via KT-133ATA/100
Seagate 10GB U5
Creative Sound Blaster 128 PCI
FDD 1,44 MB 3,5"
CD-ROM 48x Samsung 
Riva TNT-2 M64 32MB AGP

Echo Lubonia 23

mailto:bluro@mastertttpozn4n.pl
http://www.mastertttpoznan.pl
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BUDOWIANA

W IE K O R

lk Royal Siding

ntowe

rozgrzewa lite 
\yt}' bitumiczne 
dachowe

.olacyjna

ity, kontrłat)' impregnowane 
płaskie ocynk, tytan-cynk,kolor

orady techniczne, kalkulacje 
'ukc ja akcesoriów do dachówek 

organizacja dostaw

Poznań (Dębiec) ul. Samotna 4 
tel. 83-20-709, 83-21-736
ivwvi.dach-hud.ioni.pl daclihud u dachhud.roni.pl

linii r i
A l i (li

4
♦  P A JO sp. Z 0 .0 .

Luboń, ul. Sobieskiego 88 
tel. 813-08-39, 810-54-77, 810-53-57 

www.pajo.pl

P R O D U C E N T  O K I E N  I D R Z W I

- profile deceuninck
- system MONDIAL /
- okucia AUBI
NISKIE C&NY! 
WYSOKA JAKOŚĆ!

/P R O D U K C J A
- kostki brukowe]
- prefabrykatów 
budowlanych

- bloczków M-6
- betonu

SAM OOBSŁUGOW Y M ARKET  
BUDOW LANY

czynny: pn . - p t. 8.00 - 19.00, so b o ta . 8.00 - 14.00

- farby, lakiery
- tynki szlachetne
- kleje
- narzędzia
- art. elektryczne
- gwoździe, śruby
- mieszalnia farb 

BECKER
S  t y s i ę c y  r ó ż n y c h  a r t y k u ł ó w  

U  N A S  K U P I S Z  T A N I O !  Z A P R A S Z A M Y !

W S Z Y S T K O  D L A  O G R O D U
Luboń, ul. Parkowa 18, tel. 813 08 85, 810 54 56

C e n t r u m  o g r o d n i c z e

zaprasza na zakupy:
Godziny otwarcia: 
w niedzielę 3 - 1 4 " "

Puszczykowo
© o id iac sa rfi®  " 
m & m rn w ®

WESELA W  DWORKU DLA 120 OSÓB 
STYPY, KOMUNIE, CHRZCINY ___

LUBOŃ K. POZNANIA, UL. SOBIESKIEGO 126 A 
PRACA 813 19 63, DOM 813 07 50, KOM. 0 603 329 930

Restauracja - JAN III SOBIESKI

http://www.pajo.pl

